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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 złr. 3,» ent., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 zlr., roczni ' P i zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznic.

Na prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.:
miesięcznie 1 zlr 70  c n t , kwartalnie 5  zlr. 

półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt. wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za w.ersz petitowy, lub jego miejsce, u  
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym dmkiem po 2  c n t 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
w y ra z u . Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „N aóeslane“ 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów

„KURJER POLSKI** —  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja ni* zwraca.

a s  E ^ l o w j a ń s l k a  T  J a r .  2 8 .

Z W I E D N I A .

27 sierpnia.

W  Auotrji należy zawsze rozróżniać dzia 
łalność posłów polityków  w W iedniu od ioh 
działalności w krajach. W W iedniu musi ka- 
id y  poi,tyk  uw zględniać oguloe intern ja  p ań ­
stwa ważyć siłę, w pływ y i wzajemne stosun­
ki stronnictw a, r.awet opozycja nie może tu  
zapom inać, że rząd lubo odpow iedzialny par­
lam entow i, je - t  bezpośrednim  organem  koro­
ny, je s t wyrazem  woli cesarza, posiada jego 
zaufanie V\ yn ika s tąd , że wszelkie objawy 
stronnic tw  i ich przewódców  — mówię tu
0 stronnictw ach w ielk ich , poważnych —  w 
W iedniu noszą na sobie znam ię rozwagi, u - 
m iarkow ania, o strożnośn , zuam ię racji stanu 
Inaczej m a się rzecz, gdy oiżsami politycy 
w raca,ą do krajów , gdy  sta ją  p rz td  w ybór - 
cam Tam  nie są oni politykam i, ale raczej 
di: alaczam i stronnictw a, tam  nie liczą się z 
rac ją  stanu, ale z tem  co ogól.* wyborców ob ­
chodzi i porusza, tam  m uszą oni naw et n a ­
m iętnościom  folgować i staw iać na pierwszym  
planie spraw y m iejscowe i prowincjonalne sa ­
me przez oię, bez kom binow ania ich ze sp ra­
wami yań-i wuwemi i z interesam i innych kra- 
jów .

W  W ieduiu byłoby tek ie postępow anie nie- 
m ożliw em , uiezręcznem  , kom prom itow ałoby 
posła i stronnictw o, byłoby zgorszeniem . N a 
zebraniach wyborców uchodzi ono, a naw et 
uważanem je s t za potrzebne z dw óch przy-* 
cjryn : raz, żeby utrzym ać zaufanie wyborców, 
k tórzy są czuli ty lko  na spraw y bezpośrednio 
d la nich nam acalne, u pow tóre dlatego, żeby 
wyborców u tw ierdzać w ich zapatryw auiach
1 żądauiach w ynikających z program ów  stron 
niotw, żeby utrzym yw ać ducha arm ij stojących 
po za posłem. Żc tak  s.ę dzieje, spraw dzić 
to można w tej chwili bardzo dobitn ie, na 
postępow aniu p. P lenera. O d  czasu nastania 
w W iedniu okresu  politycznego zaw eszenia 
broni, lewica i P iener w jej im ieniu w ystę­
puje um iarkowanie, nie zdradza wcale dążno­
ści centralistycznych, ani g ierm snizacyjnycb, 
aąży do wpływu do coraz większego u- 
dzidtn w rządzie, do utw orzenia ściebj p a r­
lam entarnej w iększości na podstaw ie sta tus  
quo bez naruszenia wywalczonych au tono­
micznych urządzeń, a ua pod te,wie porożu 
m ienia z iunem i wielkiemi stronnictw am i. 
W ięc m ożna tw ierdzić, opierając s ę na tem 
jej zachowauiu się i na je j m anifestach, że 
się wiele nauczyła wiele zapom niała, z wie­
lom a rzeczami pogodziła, ż ; przyszła do p rze­
konania, iż N iem cy w A ustrji m )gą i m ają 
prawo do w spółrządów, a l t  nie do hegeironji.

T ak  w W iedniu, — iuaczej w E g«r Tam  
P lener orzed wyborcam i s ta je  na stanow isku 
niepaństw ow em , aie narodowem niemiecko m ; 
tam  spraw y czeskie wyłącznie z n etnieckiego 
stanow iska przedstaw ia, a jeżeli mówi o pań 
stw ie, to  ty lko  w tym duchu, że N iem cy m u ­
szą g rać w niem pierw szą rolę, a naw et daje 
do poznania, że cudaczne straszydło  d er deu 
ts then  S taa tssp rache jeszcze się tłucze po 
m ózgach niem ieckich. O tóż mimo tyle sła­
wionej szczerości P lenera , sądzę, że był on 
tam  w E g er n ieszczerym ; że może on p ra ­
gnąć hegemonji N iem ców, ale zanadto  jest 
rozum uy, ażeby ją  jeszcze za m ożliwą uwa

żal Sens zaś r takiego pootcpowania w ynika 
t e n : nie działalność lewicy w krajach, ale w 
W iedniu odźw ierciedla je j polityczny program . 
Jednakże dopóki lewica sta je w sprzeczności 
zawsze z sobą, dopóki niema odw ag' i mocy 
charak teru  na tyle, żeby i w krajach przed 
wyborcam i bronić trzeźw ego, um iarkowanego 
program u, tak  długo niema ona zalet potrze 
buych dla stronnictw a państw owego, tak  d łu ­
go nie może pretendow ać do przym ierza z in 
nem. stronnictw am i pańsiw owcm i, nie daje 
rękojm ii pogodzem a się ze s t i tu s  quo

T ak  rychle zwołanie sejm ów je s t bądź co 
bądź w ypadkiem  okazującym , że rząd nie 
chce i nie może lekceważyć reprezeotacyj 
autonom icznych, że liczy się z żądaniam i k ra ­
jów . przyezem należy uznać, że w skom pli­
kowanej m aszynie potrójnych reprezentacyj 
w A ustro W ęgrzech bardzo trndno  przycho 
dzi sprzecznym  żądaniom  nawsze czynić za- 
dosyć. Dopóki h r Taaffe je s t  n steru , to bę 
dzie on zawsze Widział zadanie swoje w 1 1 - 
trzym aniu  równowagi sił ludów  i krajów  w 
państw ie, więc autonom ii d i c  zagrażać nie 
może O by ty lko zdrowie pozwoliło mu sto ­
sunki w ew nętrzne jeszcze przez k ilka la t do 
harm onj1 prowadzić. W  tej mier e podobno 
raobod ią  pewne obawy.

28 sierpnia.

D zienniki tutejsze zajm ują się obecnie cho­
lerą, ale jako  spraw ą obcą, k tóra W iedeń 
ty lko pośrednio obchodź Ś rodk i p ro fdak ty - 
c-zue, rewizji, dezinlekcji, konfiskaty n iezdro­
wych przedm iotów  spożywczych odbyw ają się 
tu na tak  rozległą skalę, że w edług jed n o ­
myślnego zdania pow ag lekarskich W iedeń 
zgoła epidem ii obaw iać s 'ę  nie potrzebuje. 
Z drow a woda i ciągle w iatry  czyszczące p o ­
w ietrze, to  najw iększa obrona W iednia obok 
zabiegów władz. S tan  zdrow otny je s t też tu  
taj w yborny. N ie było zatem potrzeby o d ­
woływać targu  zbożowego, zresztą w tym 
czasie je s t corocznie w W iedniu najw iększy 
przejazd cudzoziem ców, a tego roku jeszcze 
większy z powodu w ystawy. M ożna na g r a ­
nicach czuwać, ale zam ykać ich ani można 
ani potrzeba dla ludz* T arg  zbożowy zasta­
je  obraz położeni a zupełnie odm ienny od ze­
szłorocznego. W ó rc z a s  były w E nrop ie  u ro ­
dzaje złe, a w Rosji g łó d ; R osja wówczas 
wywóz zam knęła, obecnie go o tw arła i A m e­
ryka wówczas miała zbiory kolosalue i z*\ 
lewala E nropę , obecnie ma ona zbiory ledwo 
m ierne, a za to  E u ro p a  wcale d o b re ; w ów ­
czas bj łv wysokie cła przywozowe, obecnie 
trak ta ty  h a n d ^ w e  w płynęły nc ich obniżenie 
Wjęo też ceny od zeszłego roku spadły  od 
25 do 2<># z powodu dobrych urodzajów  i 
w skutek trak ta tó w  handlowych.

O dw ołano natom iast w W ieduiu dw a inne 
kongresy : niem ieckiego związku literatów  i 
dziennikarzy oraz derm atologów  W płynęły  
na 10  powody nie miejscowe. O bcy  goście 
nie D iaą ochoty tu  się baw id (przygotow y­
wano różne uroczystości) podczas gdy u nich 
w dom u niepokój i zam ieszanie z pow odu ep i- 
d e m ji; lekarze zaś przybyć me mogą, gdyż 
są w dom u potrzebni 1 zajęci. M im o to są 
hotele ciągle przepełnione, tak  że jak  się 
przekonałem , kom itet polski z wielkiemi tru 
duościam i m iał do walczenia, żeby naszej 
drużynie artystycznej zapew nić umieszczenie

po hotelach. Ja k  sobie postąpiły  koleje, wie­
cie już z depesz.

J e s t  to  w ypadek obu rza jący : prezesem
nordbahnu je s t prezea w ystawy ! protektorem  
w ystawy je s t arcyksiążę K aro l L udw ik  1 K o­
m ite t ponosi ogrom ne ofiary d la  spraw y, ktd 
ra ma dla W iednia i d la  państw a znaczenie 
ku ltu row e, państw owe i finansowe, a koleje 
postępują z brutalnym  egoizm m, i to  nord - 
b ih n , kolej najbogatsza. Zniżka 2 5 #  ua ko 
lei państwowej je s t zerem , gdyż przy kupnie 
biletu ze Lwowa bezpośrednio do W iednia 
m a się tę sam ą z n iż k ę , bez proszenia o to. 
K om ite t pouosi w tem koszta o ciężkich k il­
ka tysięcy zlr. wiecej, ale będzie jeszcze czy­
nić wszelkie k rok i, żeby bodaj dla pow rotnej 
jazd y  zaiżkę uzyskać. T rzeba jeszcze w ie­
dzieć, że organa kom isji w ystawy zapewniły 
nasz kom itet, że koleje przyznały 5 u #  zn iż­
ki i w ydały mu 260  leg 'tym aoyj, okaza­
nie których nadaw ać miało prawo do zn iż­
ki. To w szystko okazaio się niepraw dą, ko­
leje zgoła tych legitym acyj nie uznają. T ak a  
lekkom yślność ze strony organów kom isji w y­
staw y je s t is tną  Z agadką; n e do uw ierzenia, 
a przecież praw dziw e! O kazano mi w k om i­
tecie te 260 legitym acyj, które d ą  do pieca. 
N ależy się spodziew ać, że kom te t spraw y 
tej nie puści płazem.

N iby p io ru a  z nieba spadło na kom itet 
zwołan-e Sejm u na 9 sierpnia, w łaśnie pud 
czas naszych przedstaw ień. T uziny depesz 
krzyżowały s ię  przez dw a dni, aż w końcu 
zostało zapew nionera, iż prezesi hr. W o d z i- 
cki i Potocki, prezesow a hrabina R om anow a 
P otocka, wszyscy posłow ie, którzy m ają już 
bilety, że w ogóle wszyscy z k ra ju , którzy 
mieli przybyć przybędą Toż pierw sze dnie 
sejm u schodzą na form alnościach, potem  ko ­
m isje przygotow ują referata , Sejm rob i p a u ­
zy dw u i trzydniow e —  toż i tego roku tak  
będzie, więc posłowie będą mogli zjechać na 
w i e l k i  s e z o n  p o l s k i  w W i e d n i n ,  
na przyjęcie i garden p a r ty s  K o m ite t p ra ­
cuje dnie i noce, ledwo podołać zdoła p ra ­
cy, ale je s t  pełpn otuchy

Wczoraj stryczek, dżin tabakierka.

P ow tarzana ze szczegółami rozm owa k o ­
respondenta F igara  ze S tam bulow em , od­
świeża spraw ę podróży bułgarskiego m in istra  
do K onstan tynopola i uasuw a uwagi, k tó re  
nie zejdą prędko  z porządku dziennego Już 
8 tm a podróż S tam bułow a, narażającego ży­
cie na sztylety skrytobójców  przez M oskw ę 
■ płaoanych, należy do rzędu tych w ydarzeń, 
Których nie zapisuje się w telegram ach i n o ­
tatkach k ronikarsk ich , ale w historji Podróż 
ta  je s t  isto tn ie  hist. iryoznym m om entem , dzie­
lącym epokę, w której B u łgarja  organizowała 
się, tw orzyła, w yrastała, od epoki, w której 
do działania zdolna, na w idow nię europejską 
wkroczye może poruszana pragnieniem  sam o­
dzielnego życ-a, opancerzona poczuciem god­
ności narodowej Padyszach przekonał się, że 
B ułgarja, k tó ra  m iała być etapem  kozackim , 
placów ką żołdactw a m oskiew skiego, szońcem 
przeciw  Turoji w ysunionym , sta ła  się wałem, 
chroniącym  T urc ję  od inwazji m oskiewskiej, 
tw ierdzą K onstantynopola, strażnicą bałkań-

DE JURĘ ET HAYDA.
Epizod szlacheckiego żywota.

Ze starego m anuskryptu skopiował 

4)

(C iąg  dalszy).

Jerzm anow ski tedy ją ł pow iadać straszliw e 
rzeczy —  o p< gwałceniu wolnego sejm u przez 
R osjan, o pochw yceniu czterech senatorów , 
z. tych dwóch św ieck ich , a dwóch ducho­
w nych, nerędzy k tórym i miał się znajdow ać 
r asz b isk u p  Ł uck i *)

—  K ażdy  z nioh pow iadał dalej eta 
r -ścic — dla większego bezpieczeństw a wie- 
■ cny je s t inną drogą. W .em  gdzie natzrgo  
b iskupa szukać, bo przekupieni m oskale, zdra 
dzili m arszru t. E sk o rtu je  więźniów konnica 
M oskiew ska, nie m ogą ujść więcej nad pięć 
Mil dzienuie. J a  zaś tu  przybyłem  knrjerem  
1 w edług mojej kom binacji 1 tego o  mi przez 
szp egów wiadom e, działając ryonie możemy 
R iskupow i przyjść w p o m o c ..

•— W ysw obodźm y wszycikioh więzaiów —  
zAWołano ogólnie.

— D o b ra  ta  in iencya wi-.zm iściów, lecz 
do wyKoaan.a niem ożebna — odparł Jerzm a 
•Mwski —  i tak  niewielka nas z ipka, a na 
°2woro rozedrzec się niepodobna. N iech  za-

*) A ntoni W ołłowicz.

tem Bóg w m iłosierdziu Swojem , ra tu je  te 
nieszczęśliwe ofiary patrjo tyzm u 1 gorliw  ści 
republikańskiej, innym  zapew ne zeszłe O p a ­
trzność ca  pomoc przyjaciół i adherentów . 
Aliści sw oja kosznla bliżej ciała, więc naj­
przód wyswobodźmy naszego B iskupa, a p o ­
tem  obaczym y ! . . .

—  W ysw obodzić! . . .  w ysw obodzić! . . .  
siadajm y ne koń ! . . .  nie traćm y czasu 1 . . .  
w rzasnęli wszyscy ja k b y  jednem  gardłem .

Owoż to  jeet nasz szlachcic, choćby się 
sp ił ja k  susel, a łeb zalał po sam o ciemię, 
napom knij mu ty lko o dobrej spraw ie, już 
gotów  I ś ć  w ogień bez nam ysłu Rozum iał 
to i starościc, a chociaż gdzie szło o czyn, 
nie ociągał się i rąk  nie zakładał, jednak  
wiedział to dobrze, iż tu  się w oka m gnie­
niu w szystko nie stanie, więc o ile z począ­
tku  grom ił ospałych, o ty le teraz ferwor zby­
teczny rnudal m tygow ać Sam  zaś po trzech 
uoc-ach bezsennych w podróży, widocznie z sił 
opadał. Z a le lw ie  uprosiliśm y go. że mm  się 
wszyscy przygotują, a konie zdobędą ci, któ 
rzy własnych nie mieli — on się posili i n ie ­
co wczasu zażyje N atychm iast kazał gospo­
darz podać mu ja d ło ;  tego spożył mało, 
a popił czystą wodą, albowiem dopóki B i ­
skupa  uaszego nie wyswobodź-, uczynił sobie 
votum  abstyneucji od w ykw intnego jad ła  1 
wszelakiego mocnego trunku . Z abierając teraz 
kom endę nad nami żądał, aby&my to samo 
votum  zaprzysięgli. L sez nasz gospodarz , 
podsędek R ożniatow ski, chociaż chętny  j e ­
dnako t i k  do wy b itk i, ja k o  i  w ypitk i, ale 
facetus zawołany, wiedząc, że każdy anim usz 
podczas wit-ien być w m iarę oblany, obrócił

w żart ten jn ram en t, a wznosząc dw a palee 
do góry praw ił

— Co do a r i e ,  klnę się na w szystkie sa- 
cro sa n c ti , żen a  naszego kochanego pasterza i 
jt-go z więzów syzm atyokich wyswobodzenie, 
wytoczę krew  w łasną do ostatu iej k ro p li ; ale 
jednocześnie i to gw aran tu ję ju ram entem , że 
jeżeli po drodze zdarzy się ja k a  kropelka, 
to ją najsum ienniej wsączę do grzesznego gar 
d ła , bo jedno  nic drugiem u nie p rzeszkadza, 
a  można et haec fa e im d a  et Ula non om nlten  
da, ja k  rabiali przodkow ie.

M niejsza z tem , niech będzie po tw o­
jem u —  praw ił starościc udobruchany — zre­
sz tą waść p. Jak ó b ie , możesz stanow ić ex- 
cepcję z tej reguły, boć zuam , że łba m ądre­
go w tru n k u  nie u to p is z . . .  Ale nie trać m y  
czasu, a nim konie poBiodłacie, j a  się zd rze­
mnę m om encik... najdłużej parę godzm , zo 
staw iam  to sumionin waszm ościów, że mię 
w tym  term iuie obudzicie.

TaK zaś był n ieborak zziajany, 11 ledwie 
się  do tknął tapczana, już  zachrapat na całe 
gardło.

R zuciliśm y się co rychlej, każdy do  swo­
jego konia i pachołka, aby się gotow ać na 
w ypraw ę; o broń trudności nie było, każdy 
posiadał p a łasin ę , a -nny krom  tego gardła- 
ozyk, ruszniczkę, albo 1 p arę pistoletów . Tru- 
dm ejby było tym  co w łasnych koni nie mieli, 
gdyby uie pod alow ała ioh ta  okoliczaość, że 
po km itowanej w wigilię kadencji, sita sz la ­
chty  zapóźm ła się jeszcze po gospodach. R zu­
ciliśm y się nie z włócząc, aby  ioh rekru tow ać 
Jakoż wielu szczagoluiej z m tad szy ch , bez 
nam yśla się zaciągnęła, a m ający po k ilka

ską przeciw  w ykonaniu testam entu  P io tra  
W ielkiego.

N ń g d y ś  A ndrassy  na śm ierć skazany, zo ­
sta ł kanclerzem  tego państw a, k tó rf  dlań szu­
bienicę przeznaczy ło ; a nasi patrjoei jak  
Zi. m iałkow ski i S m olka z m urów więzienia 
wyszli na stanow isko pierw szych dygnitarzy  
państw a. Podobnie S .am bnłcw  dw ukrotnie 
przez T urc ję  na śm ierć skazany, niedaw no 
od Padyszacha dosta ł s try czek , a dziś b ry ­
lantam i w ysadzaną tabak ierę .

Ż e  m rmarchja aposto lskich  królów , k a to ­
lickich cesarzy, weszła na dr.jge spraw ied li­
wości i etyki po litycznej, mniej dziwnem 
wyda się h isto rji, ale ze zdum ieniem spoglą­
dać bęną następne pokolenia na ową T urc ję  
m aliom etańską, k tó ra  um iała ocenić żywo 
tność .ndyw idualizm ów  narodow ych i nży- 
c iy ć  im poparcia N ie mniejezem ato li będzie 
zdum ienie, gdy dzieje zapiózą, że w tej sa ­
mej dobie R osja za arcychrześcijańską się 
poczytująca, najw strę tn ie jsze orgie polityczne 
w ypraw iała i posługiw ała się skrytobójcam i 
dla celów nie po lityki, ale najbrudniejszego 
rozboju.

E rę  etyki w polityce stw orzyła P olska, gdy 
Jag ie łło  z Jad w ig ą  stanęli na ślubnym  ko ­
biercu, gdy  Zygm uut A ugust na sejm ie lu ­
belskim  ustanow ił dogm at n n j i : Równi z ró ­
wnym i, wolni z wofnymi gdy wreszcie w cza­
sie walki 1831 r. na sztandarach  w ojsk pol­
skich w idm alo hasło : za naszą i waszą wol 
ność. N arody zarówno ja k  ludzie rzucają wiel­
kie idee, wielkie hasła społeczne i dziejowe, 
a nie zm niejsza to  aui nie zw iększa w artości 
owych idei, jeżeli narody lub ludzie osobislem  
niepowodzeniem  dotknięci, c ie rp ią , lub też 
tryum fują Znękani dziś, rozdarc i, oplw a .11 
przez wrogów, j a k  C h r y s t n e  n a  G o l g o t ę  
i d ą c y ,  nawet, grzeszni uie jed n ą  w adą, n ie ­
jednym  nałogiem , jesteśm y przecież sukceso­
ram i tych o etykę w polityce uznawali i sa ­
mi w życiu parlam entarnem , do obcej m o n a r­
chji wcieleni, tęż sam ą etykę wyznajem y.

W  chwili gdy  cesarz F ranciszek  Jó zef wy­
rzekł s ło w a : d roga o tw arta , gdy  pchnął
A ustrją  na tory  konstytucyjnego życia, ża­
rn ęła św itać w m onarchji H absbu rgów  nowa 
era polityczna. S tw orzył ją  cesarz F ranciszek  
Józef i rozw ije j ą  1 A ustrja  oparła  na etyce 
politykę wewnętrzna przez dążenie do zupeł­
nego rów noupraw nienia a politykę zag ran i­
czną przez poszanow anie niezawisłości słabych 
organizm ów  politycznych na półw yspie B ał­
kańskim .

Ja k  na tronacu czeskim i w ęgierskim  zo­
stali H absburgow ie spadkobiercam i Jag ie llo ­
nów, tak  A u ttr ja  stanie się sukcesorką idei 
polskiej, gdy zupełnie i stanow czo w ykona 
zasad ę: równi z równym i, wolni z wolnymi 
N iegdyś za myśl taką groził w A ustrji a try - 
czek, dziś dosta ją  tabak ierę  ci, co ją p ia - 
s tu ją

S tam bułów , k tó ry  wczoraj dosta ł stryczek 
a dziś tab ak ie rę , otrzym ał ją  od Padyszacha 
nie za to  w yłącznie, że je s t bułgarskiem  
dzielnym  m in istrem , ale za to, że rep rezen­
tu je siłę zw róconą przeciw  rozbojowi M oskw y. 
D ziś następca Snlim anów  okazuje etyozae 
\r polityce poczucie, nad S p reą  zatyka Wił- 
helm I I  usta ty m , co krzyczeli „ausrottfln“ , 
tylko M oskw a jed n a  i tażeam a za A lek san ­
d ra  I I I ,  co za Iw ana groźnego, ty lko  M oskw a 
naw et w konw ulsjach g łodu i dżum y, pozo 
staje zawsze apokalip tycznym  potw orem .

A le „cóż się stanie z kaskadą  ty rad s tw a“, 
gdy wreszcie w całej E urop ie zrozum ieją n a ­
rody i rządy, że tylko jedna  polityka m ożli­
w a : wolni z w olnym i, równi z równyn.4, gdy  
wszędzie rozdadzą ta b a k ń ry  ty m , którym  
w czorsj grożono stryczkiem  za p ia ;tow anie 
etycznych zasad w polityce?

Pomoc dla pogorzelców.
Tarnobrzeg, d . 25 sierpn ia 1892.

„Bis aat, qu> cito dat.u
P ożary — to rzecz u nas tak  częsta, żc 

się jnż dla nich sta ła  k ron ika w dziennikach 
w ytw orzyła. T u  jeden dom , tam  k ilka — tu 
zuów kilkanaście. I  tak  z dnia na dzień za­
wsze to  samo. T o  też nie dziw nem , żeśmy 
się już z tem złem obyli i kiedy się o no­
wej klęsce pożaru dow iadujem y, nie spieszy 
już każdy z pom ocą, bo ja k  tu  tak  częstym  
nieszczęściom zaradzić?
'  A  przecież zdarzają się w ypadki, w k tó ­

rych mimo woli każdego, co ma współczucie 
dla bliźnich, wzruszy obras nędzy, ja k ą  o- 
patrzność nieszczęśliwych naw iedziła. I  w tedy 
nie szczędzi on- grosza wdowiego, aby bodaj 
jedną  łzę osuszyć. O  grosz tak i dziś b łag a l­
ną prośbę zanocim . D nia  20  b. m. przed po ­
łudniem  wszczął eię pożar w dom u p rzyd ro ­
żnym w M okrzyszow ie, a z pow odu upału i 
silnego w ichru ogarnął w niespełna pół g o ­
dziny przeszło trzy  czw arte części w ioski i 
zniszczył w szystko do szczętu, tak , że prócz 
rum ow iska i popiołów uie lam  nie zostało. 
W szelka pom oc okazała się n iem ożliw ą; p rze­
szło 8to pięćdziesiąt dom ostw  stało się pa­
stw ą płomieni i sto  kdkadziesiąt rooziu zo­
stało w jednej chwili bez dachu i chleba.

W łościan M okrzyszowsk, eh do tknęła  ta  
klęska bardziej, niżby przypuścić można.

G ru n ta  ich liche, znaczna więc część m ie­
szkańców w ioski w ychodzi na flis, aby La 
przeżywienie rodzin przez zim ę ja k i grozz 
uciułać.

Skutkiem  zeszłorocznego nieurodzaju wsąv- 
scy bez w yjątku się zadłużyli a z końcem 
września (n a  św. M ichał) tego roku mieli 
płacić za sboże zakupione na ul rzymar.it w 
zimie i zasiew wiosenny. —  Żniw a tegoro­
czne dopisały , — to  też biedacy z radością 
zbierali plony w nadziei, że część długów  
opłacą i przez zim ę się pożywią.

A le niestety , inaczej się  sta ło !
N iem a czem długów  płacić, niem a ozem 

głodnych dzieci na Karm ć, niem a gdzie głowy 
skołatanej złożyć

Z byt mało m am y zasobów m aterialnych, 
aby tak  strasznej nędzy skutecznie ?apob.edz.

Szkoda obliczona w przybliżeniu doąięga
160.000 złr a ubezpieczona je s t zaledwo na 
30 000  zlr.

O dw ołujem y się zatem  do m iłosierdfia  i 
ofiarności obyw ateli naszego k ra ju , a niowąi 
pi my, że ogrom  uiedoli pogorzelców wzbudzi 
litość i współ- izucie.

Wt zak przeszło stu  ojców rodzin , pracu­
jących na cbleb w  pocie czoła, nie ma ani 
kaw ałka ch 'eba dla swych dziecin, w czasie 
słoty zaś pod gołem niebem na ziemi m o­
knie k ilkuset biedaków  z dziećmi ; za gło-

kon. przy wozach, podzielili się z piechotyń
cami. Ze stsrych  p ...............  czy k tóry  po
szedł lub nie, m niejsza o to —  ale kouia 
przynajm uiej jednego z rek  w irow aliśm y, siłą , 
m o c ą ; a jeżeli jego pachołek był cbętny , ta ­
kże z w e rb o w a liśm y ... niech sobie jegom ość 
■sam konie do dom u popędzi.

T a k  uw inęliśm y się, iż starości.: zażył m a­
ło co więcej wczusu nad zam ierzony term in 
dwóch godzin K i ;dy ju ż  byliśm y gotow i, ja  
ite n m  spraw ujący kom endę, zatrąb iłem  śp ią­
cem u nad uchem . Zerw ał się na równe nogi, 
a wybiegłszy na po iw órze, rozebrał się do 
naga i kazał pachołkom  wylać na się z d z ie ­
więć ku rw i studziennej w ody, a w net stanął 
taki zwinny i świeży, jak b y  tylko co na św iat 
przyszedł. D opraw dy, by ła to hartow na dn - 
sza w Żelaznem ciele (pożal się  Boże iż ry ­
chło tak  m arnie zg nął, a w łaśnie k edy kraj 
z ńedzimy i spostponow any, najwięcej takich 
głów  i lam ion potrzebow ał — (dopisek a u to ­
ra  w idocznie późniejszy, bo innym  atram en­
tem).

N a rynku  przed ra tu szem , rozłożył się nasz 
za stęp ik , liczbą przeszło 80 lu d z i, składali 
go próoz sz lachty , mieszczanie 1 ohłopi, n a ­
wet kilkn żydków  liw erantów  i bawiacyoh 
s ię  tn rm au k ą , do nas się przyłączyło — na 
dobrych koniach i należycie uzbrojonych. 
Było także w szeregach kilkunastu  d u ch o ­
wnych św ieckich i zakonników , ■ztórzy zer 
wawszy pęta obedjencji, radź byli nieść 
żyoie za swego pasterza. Bo zap raw dę, k tóż­
by za tego świątobliwego człeka w szystkiego 
co ma me sakryfikow ał?

T rzeba w iedzieć, że n iedarm o w szystk ie

on bez różnicy w yznań 1 stanów , serca  sobie 
zaskarb ił Człek to był doskonały i kap łan  
wzorowy, a praw dziw ie ów e w a n g e lic z n y : 
„ Ecce sa a rd o i nt ig n u s ! u. Dochodów, k tó re  
z lauzuie pomnożył skrzętnem  zagospodarow a­
niem m ajątków  b iskupich  — nie trw on ił na 
dw ór, eng i, stoły, kredensa, an i na żadne 
pom py i przepychy. Skrom ny i surow y sam  
dla sieb ie , rzadko kiedy rezydow&ł w pałacu 
b isk u p im , uajczęście, przebyw ał w jednym  
z  k lasztorów , poddając się razem  z zakon­
nikam i bodaj najsurowszej regule. Za  to  
szczodrze w spom agał ubóstw o, dbał szczegól­
nie o szkoły i w ychow anie biednego stanu 
i w iościau. M iał w łasuą szkółkę przy ta r ie , 
gdzie sam regularn ie nauczał. W ielki przyja 
ciel człow ieczeństw a bez różnicy w .ary , 
w szystkich garnął do siebie. T o  też w s p o ­
rach żydów z chrześcijanam i zawsze się na 
sąd jego  m ądry zdaw ano i nigdy strony  zw a­
śnione na w yrok jego  nie sarkały .

S tarościc u ltartow aw szy tę  w ypraw ę, k a ­
zał nam  o niej zachować sek re t absolutny 
A toli cóżto je s t za tajem nica kusząca c ltn -  
dziesiąt języków  ? Skoro  w ęc u jizeh  nas 
zbrojących bie, całe m iasto  gorzkim  płsozem 
zalkału. Sam  lud uderzył we w szystkie dzw o­
ny w św ią tyn iach , zm usił do ich otw arcia, 
aby nieść modły za w ysw obodzenie miłego 
pasterza. N iety lko  kościoły katolickie i u n i­
ckie stanęły o tw orem , ale i cerkiew  syzm a- 
tycka św. Pohrow y, poszła za ioh p rzy k ła ­
dem . Ź ydsi sgrom adzili się na m odlitw ę w 
obu synagogach.

(Cujg da lszy  nastapi).
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dem przy b raku  schronienia nadciągną cho 
roby a za niemi Sm .jrć i zagladt.

N ie dajcie im z głodu ginąć. Bóg m iłosier­
ny zap łaci w am  iow icie za pom oc, udzielona 
nędzarzom  Ł askaw e datk i, bodaj najm niej­
sze, prosim y nadsyłać do redakcyj czasopism  
krajow ych lub do kom itetu d la  n iesienia po 
mocy pogorzelcom M okrzyszow a pod adre 
sem  c. k . starostw a w T arnobrzegu .

Im ieniem  kom  tetu  
Fetter.

Echa kąpielowe.
Ostenda, 24  sierpnia.

O stenda w roku  bieżącym , w obecnym  se­
zonie, ściągnęła ja k  zw ykle tłum y kuracju  
szów, mniej jed n ak  w ytw ornych niż dawniei 
i przeważnie nienależących do wyższych i 
inteligentniejszych sfer tow arzyskich.

P ogcda  sprzy ja ciągle; dnie i noce m y 
prześliczne. W praw dzie wczoraj padał deszcz, 
pioruny rozdzierały chm ury czarne, a grznio 
ty  huczały nad spiem onem i falam i, ale cały 
ten koncert grozy w przyrodzie u  wal kró tko  
i dziś wesołe słońce z niebieskiego sklepienia 
przegląda się już  w glębokiem  ź*vierciadle 
wód m orskich

K oncertów  m uzycznych za to  nie brak .
D aje je  w K ursalu  orkic s tra  trzeciego 

pułkn piechoty linjowej p id  dyrekcją p. K a 
rola S im ar, cieszącego się w B elgji uznaniem 
i rozgłosem . Rozdziela on produkcje sw oje na 
dwie kategorje , zowiąc je d n e : „koncerian .i 
harm onijnem i," d rugie zaś ,sym fonicznom i,“ 
N az ^y  te nie są zbyt ścisłe a cała różnica 
polega tv lko na tem , że osta tn ie  posiadają 
niemal zawsze program  pow ażniejszy i w ar­
tościowy. N ad to  tu ryści-m uzykaln i rozkoszują 
pię popisam i wokalnemi królew skiego tow a­
rzystw a <les A rtisa n s  F eun is  (rodzaj naszej 
.L u tn i  “). Sum iennie k ierow ane prz«-z p. 
G r ssens doznają zasłużonego, pow d enia. 
N  e w spom inam  —  aby zhyt-cznie się nie 
rozpisyw ać —  o koncertach stow arzyszenia 
E u t rpe i o operetce w skrom nym  teatrzyku  
miejscowym D rugorzędni, ałe bardzo poprą 
wni artyści tej ostatn iej, wygrawszy i ograw  
szy utw ory lekkiej m uzyk, francuskiej, nie po­
gardzają obecnie m elodjam i wesołych kom ­
pozytorów  niem ieckich (jak S ouppć i S trans), 
ale um ieją ja  w ybrać i wykonać ze sm akiem , 
bez zbytecznej tryw ialności.

Polaków  w O stendzie d r tą d  bardzo mało, 
zaledwie grom adna z k ilkunastu  osób zło­
żona.

Ś lady ich pobytu  odnaleść można ty lko  w 
czytelni kursalow ej, gdzie cztery dziennik- 
polskie są przez nich pom ięte, pobrukane, a 
naw et poszarpane i podarte  Tylko pub licz­
ność z nad \ \  isly , W arty  i Peltw i tak  się 
obchodzi z pism am i perjodycznem  D z b a n ­
ki francuskie 1 niem ieckie —  czytane przez 
tysiące lud ii —  całe 1 czyste. N asze, zale­
dw ie przejdą przez rąk  k ilkanaście, już w 
strzępkach. N ad to  godzinam i calem i czekać 
trzeba zanim  się dostan .e jaką po l-ką  g a ­
zetę.

D ziw na rzecz, jak  ta  spółka handlow a, 
wolna od wszelkich przesądów  narodow ościo 
w y c h , umie ze w schodu na zachód przenieść 
w szystkie swoje w ady i śm ieszności, za raża­
ją c  niemi naw et rdzennych Polaków . B utni 
i h a rd z i, próżni i nadęci, narzucają cywili 
zowanem u św iatu sw oją n iegrzeczność, b rak  
dobrego w ychow ania i arogancję. S p raw ied li­
wość każe p rzyznać, że pod względem tow a 
rzyskim  najm ilsi są F rancuzi z całej zgm m a 
dzonej tu  publiczności, przybyłej z różnych 
kątów  ziem skiego globu. M am y tego częste 
dowody. U Jłn żn i, gotowi do ustępstw , za ­
wsze uprzejm i — pow inniby służyć za przy­
kład 1 wzór do naśladow ania naszym  w spół­
z iom kom , k tó rzy  od sen rck ich  w spółobyw a­
teli nauczyli się b ru ta lnośc i, próżności i lek 
cew ażem a w szystk ich , nieśw iecących złotem 
lub znaczeniem  społecznem .

W yśc:gi konne ścigaiących sportsm anów  i 
K g h - l i f  oelg ijsk i, francuski i an g ie lsk i, od 
byw ają się tu  co n ad z ie l a T rw ać  będą do 
końca m esiąca. R az ty lko  w ciągu całego 
sezonu biegały rasow e bieguny w hipodrom e 
ostendzkim  w poniedziałek i podobno raz 
także we czw artek .

N iedziela je s t tu  zaw sze nieznośną. T łum y 
prow incjonelistów  z sąsiednich m iast i okolic 
ś lągają nad m rz«*, aby „wziąść choć jedną  
kąpiel" (niech mi będzie przebaczonym  ten 
galicyam !) pogapić s.ę na cudzoziem ców i 
pobaw ić ja k  najw eselej.

Zabaw a wcale n iem ądra i dla obcych — 
osobliw ie chorych — bardzo n iep rzy jem na! 
W łóczą się bandam i po ulicach, śm i-ją  .-ię 
tak  glosno, że aż szyby w oknach się  trzę 
są, rozm aw iają a raczej wrzeszczą, śpiew ają 
a raczej ryczą, ile ty lko sił w piersiach sta  
nie I  to  się przedłuża późno w coc, a poli­
cja, dbająca przedew szystkiem  o t r ,  „aby lian- 
dei (ze d ł“ wnosi te aw antury  cierpliw  e, po 
nu mo, że «:uiacjusze uskarżają  się na te  ba- 
cl anaae.

T o  jedyna ujem na strona O -ten d y  <>
gólności bowiem pobyt tu  je s t p r/y jem y , po­
żyteczny d la  zdrów ;a i wcale nieuciążliw y 
d la kieszeni, ceuy bowiem tak  lokali jak  ż y ­
cia zmodyfikowały się bardzo dodatn io . N a 
der przyzwoicie u trzym ać się można z m ie­
szkaniem i pokarm em  zd -o ^ y m  (prawie wy 
kw ininym  za 6 — 8 (ranków  dziennie) Ci co 
w lej chwili goszczą w K ryn icy , Szczaw nicy 
1 Zakopanem  przyznają pewno, że to nic 
drogo. a . 6  01 a.

Ale nie zwyr-zaina, czytelniku, Lncia i L i- 
zka, jeno dwa pa ąki, k tóre, osiedliwszy się 
na oknie mieszkania G ran t Allena, d a ł y  nc^c 
nemn sposobność badania obyczajów stw orzeń, 
trudnych wielce do obserwacji.

Pomiędzy oknem tędy a krzakiem  róży, j a ­

ko rzekliśm y, dwa pająki rozbiły nami' t y ; 
nazwał je  A llen Lucią i L iz la , opieką swoią 
przed napadam i o g n d n ik a  i służby osłonił i 
badał je, badał, poczem owoce badań tych 
złożył w L o n tn a ris  M agasine, zkąd niektóre 
czerpiemy szczegóły.

Ku wielkiemu zdziw ieniu uczonego, poka 
zało się, iż tak  Lucia, jak  i L izka, odmienuy 
znpełnie posiadały system  budowania siatek 
pajęczych. N i Arachne, ni P allada  w głośnym 
pojedynkn na ig ły , wspomnianym przez Owi 
djnsza, różnorodniej«zych nie używały sposo- 
bow ku w ytw orzeniu arcydzieł kunsztu h a ­
fciarskiego, z k tórych jedno odtw arzało bar 
wy tęczy, drogie zaś dawało obraz bogów na 
Olimpie.

Lncia improwizowała niejako, snu ła siatkę 
niedbale na chybił trafił, w ostatn iej dopiero 
chw ili, umacniając ją  i rozpinając. L izka prze­
ciwnie w ykazyw ała tem peram ent dokładnie 
dzieła swoje obliczającego inżyniera. W ybiera 
ła najpierw  sta rann ie  8 — 10 punktów, w Któ 
ryeh osadzała nici grube, zbiegające się pro­
miennie we wspólnym ośrodka, niby szprychy 
w kole, stanow iąc rusztow anie sia tk i. Zała­
tw iw szy się dopiero z założeniem fundamen 
tów, dopełniała dzieła, snując ciem utkie nici, 
w równych i równoległych odstępach na rn- 
sztow anin w poprzek jego osadź-ne, tak  do­
kładnie, jak  gdyby w pracy dopomagała sebie 
cyrklem.

Często Lncia i L izka w dzień odbywały 
czaty , nieruchomo w puukcie śr dkowym sia­
tek  w tu ljuo , częściej jednak przebywały w 
apartam entach pryw atnych. K nżdi z nich po­
między liśćmi krzaku  róży posiadała własne 
gniazdko, miękko a wygodnie pajęczyną wy­
słane. Do gniazd tych ehowaiy się nocą 1 o 
południa, po odbudowania nitek siatki.

P ająk  jednak nie zasypia nigdy „na oba 
uszy," n itka  pajęcza, mocniejsza od innych, 
przyczepiona sta le  do jednego z ośmiu nóg 
nóg zw ierzątka, a połączona z muchołapką, 
za najmniejszem je j dotknięciom i wstrząśnie- 
fliem badzi go w danej chwili i o strzega o 
zaplątanej w sia tkę zwierzynie.

Z  tą  osta tn ią  tak  Lncia, j k i L izka zała 
tw iły  się krótko i węzłoviato, jednakim  po­
czynając sobie syst< mem. Zatapiały w ciele 
ofiary ssaw ki i w szystkie z niej spijały soki, 
odrznc>tjąe v yssane res tk i.

L izka odważniejszą był* w łowach. Rzucała 
się rezolutnie naw et ni osy, zdała ostrożnie 
motając je  w pajęczynę, a gdy je w końcu 
pozbawiła ruchu, odcinała im skrzydła , kilka 
naście jadow itych zadawała razów, poczem zja- 
daia je  żywcem, delektując s ię , niby smakosz 
niezwyczajną potraw ą Ba, L izka rzucała się 
naw et na szerszenie, jednych tylko czarnych, 
w ielkich bąków unikając. Gdy się który z tych 
ostatnich złowił w s ia tk ę , L izka krokiem nie 
rnsza ła  s ę ?, gniazda, czekała, nie dając zna­
ku życia, dopóki bąk, porwawszy s ia tk ę , nie 
uwolnił się z jej uś lisków, poczem napraw iała 
uszkodzenia.

Lucia za to tchórzem  była w ierutnym . Pszczół 
nawet nie atakow ała, zadowalniając się w yłą­
cznie muchami. W razie schw ytania osy, sama 
dopomagała jej do odzyskania wolności i rw ała 
siatkę władną n itkę po nitce.

G ran t Allen nie miał sposobności zajrzeć w 
tajem nice pryw atnego życia Luci, udało mu 
się jednak podchwycić sposób, w jak i (dw ażna 
L izka obchodziła się z adorator mi swoimi

D nia pewnego na oknie pojawił się trzeci 
pająk. Po wysmukłośei kształtów , a bardziej 
jeszcze po nieśmiałem zachowaniu się jego, ła ­
two domyślić stę w nim było samca. Biedak 
dygotał na w szystkich uSmin nogach, a posn 
wał się niesłychanie ostrożnie 1 nic dziwnego, 
nie miał chyba żadnych złudzeń co do losu, 
jak i go czekał. W iedział zapewne dobrze, iż 
w świecie owadzim, los ten dla płci, n iesłu ­
sznie przez ssaków siloą nazwanej, wcale n.e 
bywa do pozazdroszczenia. U pszczół, małżo 
nek królowej śmierć ponosi z chwilą d"pełnie 
nia obowiązków swoich. Gorzej jeszcze dzieje 
-ię wśród pająków, żony bowiom bez skrnpnłu  
pożerają mężów,

Można więc w y o b razć  sobie przerażenie kon­
kurenta, k tóry  zdała spoglądając cznle na bu ­
jającą się z wdziękiem w środku s ia tk i swojej 
L izkę, wzdychał do niej pełe 1 zachwytu. Chwi­
lami zdobywał się na odw agę, podskakiwał o 
iw a  kroki naprzód, w net jednak  cofał się o 
trzy . L izka bowiem groźnym  znakiem, dla ka­
żdego zr. znmiałym pająka, ostrzegała go, iż 
w razie zbytniej poufałości ok ru tna go śmierć 
czeka.

Umizgi biedaka trw ały  już k ilka godzin, 
gdy wreszcie L izka, w ziuszuna w ytrw ałością 
konkurenta, pozwoliła mn zbliżyć się do sie­
bie, uszczęśliwiony pająk rzucił się jej w obję 
cia i... w zruszenia miłosne niebawem p rzyp ła­
cił życiem. N azajutrz nie pozostało z niego 
ani śladu, zg iną ł, jak  B uridac z ręk i M ałgo­
rza ty  B urgun izk ie j w „T our de N esle“, nie 
w nurtach wszakże Sekwany, ale w żołądku 
ukochanej.

a  H . O L E  R A .
- — w  Hamburgu 27-go zachorowało prze­

szło 300 osób, dzisiaj cdnędzie się pogrzeb 140 
osób zm arłych na cholerę. Term om etr wska­
zuje 13 stopni ciepła. W szystkie zamożniejsze 
rodziny opuszczają miasto.

—  Z rozkazu w ładzy, wszyscy podróżn1, 
j rzybyw ający z H am burga do A rs trji mąią 
podróż z Cieszyna i Bodenbach odbywać w 
osobnych wagonach, a za przybyciem do W ie­
dnia w specjilDych hotelach i m ieszkaniach 
podlegać ścisłej sanitarnej rew izji.

—  W szyscy podróżni, przybyw ający z Ro­
sji i N nm iec do Budapesztu u legi ją tu ta j re­
wizji sanitarnej.

—  Z Altony wyprowadzono wojsko na b i­
waki pod miasto.

— W Berlinie cholery jeszcze me ma.
—  D anija obwarownje się przeciw cholerze 

od strony Niemców.
—  Osoby przyjeżdżające z H am burga do 

B erlina dostają osobne wor.y, do których po

drodze n ik t wsiadać nie może. Podróżni też 
wśród drogi nie wysiadają. Lekarze w itają 
przyjezdnych w B erlinie i dopiero wtedy wy­
puszczają, gdy widzą, że nie są podejrzani 
o chorobę.

P akunk i czyszczą i nakadzają na dworcu. 
Sypialne wozy z B erlina do H am burga nie 
chodzą.

—  W Hamlrnrgn samym zdaje się choroba 
grasow ać niew ątpliw ie. W ładze bardzo mą­
drze robią, że nie w szystkie w ypadki ogła­
szają, bo choroby to nie zm niejsza, a strach 
zwiększa.

bą też ludzie głupi aż do oburzenia. Jak iś  
m aszynista w H am bnign poszedł od roboty 
prosto do wodociągu i pił tam tejszą niezdrową 
wodę. W ypił ty lko  cztery  h a lle ; za kw adrans 
dostał wymiotów i rozw olnienia a po trzeci- 
godzinach jnż  nia żył.

Inny kupił sobie całą torbę śliwek, wypił 
potem k ilka szklanek piwa i w półtorej go­
dziny był trnpem .

Można sobie w yobrazić, że Ham burg odrazu 
się wyludnił. Co bogatsze, nciekło, lub ncieka

* Gazeta św iąteczna  wychodząca w W a r­
szawie, zamieszcza lis t hs. M oszyńskiego, p ro ­
boszcza parafii R estarzew a, w którym  tenże 
podaje wypróbowany przez siebie środek za­
radczy przeciwko cho lerze : „Łyżeczkę ud ka 
wy kw iatn  dużych pokrzyw  urtica  urens, 
k tóre wszędzie rosną i maią kw iaty  kolorn 
ciemno-zielonego, bańki, nalać wrzącą wodą, 
po naciągnięciu przecedzić i dać choremu wy 
pić na ciepło. N astąpi od tego o ż y w i e n i e  
k r w i ,  p o t y  i l e k k i  s e n .  Chory po jednej 
lnb dwóub szklankach przychodzi do zdrowia. 
P rzed  naparzeniem  można dudać szczyptę ru  
mianku lub mię*y i łyżkę u tartego  m aku".

—  P rezyden t w Ofolo zakazał przepuszczać 
przez granicę pielgrzym ów  na odpust, p rzy ­
bywających z K rólestw a Polskiego, jak  ró 
wnież wydawania przepustek dla pielgrzymów 
do K rólestw a Polskiego.

— W  najnowszym nam erze M edycyny  wy­
chodzącej w W arszaw ie, znajdnjemy następu­
jący lis t o tw arty  d ra  O. Bujwida ,W  wy 
próźnieniach chorych z objawami cholery w 
Biskupicach, gubernii lubelskiej, udało mi się 
w ykryć bak terje ze względu na odczyn che­
miczny z kwasem solnym i w ygląd m ikrosko­
powy identyczne z bakteriam i Kocha ; są one 
nieco grubsze, często esowate, oraz prędzej 
rozrzedzają ga lare tę  niż te , jakie mam w pra 
cowni, pochodzące z cholery w W alencji (z 
roku 1884) Epidemia s»tna trw a  od czasu 
przyjazdu z Rostowa nad Donem p. X ., w 
której domu zaszedł pierw szy przypadek cho­
roby. Początek cbolery zauw ażył kol. Szmidt, 
lekarz powiatu lubelskiego i -zarządził odrazu 
wszelkie środki ostrożności, jakie były na 
miejsca możliwe. Po przybyć.u na miejsce w 
wypróżnieniach 3-ch chorych i 2-ch zm arłych 
znalazłem  również typowe bakterje , przew a­
żnie w postaci czystej hodowli".

—  D zienniki berlińskie pełne są szczegułów 
o epidemii, k tó ra  od kilku dni z takim  g ro ­
źnym charakterem  wybuchła w Ham burgu. 
Depesze przynoszą i nam cyfry wypadków 
zasłabnięć i śm ierci, a cyfry to wcale poka­
źne. Chorzy niezwłocznie przeważeni są woza 
mi ambulansowemi do osobnego oddziału szpi 
t a l a ; zm arłych zań przenoszą natychm iast do 
grabam i, a m ieszkania ich dezynfekcjcnnją. P od­
czas transpo rtu  chorych i umarłycL przez u- 
lice domy są zamykane. W ładze policyjne i 
san itarne odbywają narady, celem obmyślenia 
nowych środków przeciw szerzeniu się zarazy. 
W śród ludności panuje, wedłng H am burger  
Narhrichten, dotychczas niepojęta obojętność. 
7. m.<8t w ytooyw ać wspólnie z władzami za­
rządzone publiczne przepisy ostrożności, sypać 
chlorek lnb inne śrudki dezynfekcyjne, zacho­
wują się mieszkańcy Ham burga tak , jak  gdy ­
by grożące niebezpieczeństwo pojedynczych 
osób wcale nie obchodziło. Oprócz cholery za­
czyna 8*ę też szerzyć epidemia ospy. Doku­
czliwe upały usta ły  nareszcie, powietrze, sku- 
thibm bnrzy znacznie się ochłodziło.

— Stosownie do wydanych wskazówek dla 
oficjalistów 1 urzędników  dróg żelaznych, w 
celu podawania pierwszej pumocy chorym, o 
bowiązkiem każdego z nich, obecnego przy 
zachorowaniu kogobądź i gdziebądź w obrębie 
ko 'ei na cholerę, je s t niety lko podać pomoc 
choremu, ale postarać się o to, iżby tenże 
chory był usunięty z pośród otaczających go 
osób zdrowych. D la tego, korzysta jąc ze w szel­
kich środków kom unikacji, jakiem i w danych 
okolicznościach rozporządzać można, każdy ze 
służby winien wezwać najbl.ższego lekarza 
lnb fe lc ze ra , winien donieść najbliższemu 
zwierzchnikowi, mającemu prawo do daw ania 
rozporządzeń, o konieczności znalezienia środ 
ków natychmiastowego przew iezienia chorego 
do najbliższego szp ita la  dla cholerycznych, a 
niezależnie od tego, winien korzy-tać  z ka 
żdej sposobności d la  przew iezienia pacjenta, 
nim nadejdzie odpowiednie rozpoiządzenie; w 
każdym razie, winien nie oddalać się id  cho­
rego dopóty, dopóki nie przybędą osoby, mo 
gące podać pomoc, a po przybyciu tychże s łu ­
żyć im z pomocą, dopóki się to okaże potrze- 
bnem i o ile mn na to pozwalają obowiązki 
służbowe.

KRÓWKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Na w ystawie Tow. zach. sz tuk pięknych 
w W arszaw ie, pomieszczono trzy  duże a k w a ­
rele Ludom ira Dym itrowicza, p rzedstaw iające 
w nętrze sal łazienkowskich, jak  również ro ­
dzajowy obraz Romana Szwoynickiego, p rzy ­
były z zagranicy.

f \  Zygm nnt Andrycbewicz po sześcioty­
godniowym pobycie w Ciechocinku, powrócił 
do W arszaw y, przywożąc z. sobą szkice i s tu - 
dja, z których ma zam iar wykonać obraz na 
tle  tężni.

A  H r Przeździecki zakupił do swych zbio­
rów obraz W acława Szymanowskiego „Z a lo ­
ty " , zdobiący do niedawna ściany w arszaw ­
skiej w ystawy.

Kronika zamiejscowa.
KURIER PROWINCJONALNY.

* Egzam ina kwalifikacyjne przed c. k. ko­
misją egzam inacyjną jak  donosi gazeta Pogoń, 
dla nauczycieli azkół ludowych w Tarnow ie, 
rozpoczną się w term inie jesiennym  dnia 22 
września r  b. Podania zaopatrzone w potrze­
bne dokum enty wnosić należy za pośredni­
ctwem Rad szkolnych okręgowych najpóźniej 
do 10 w rześnia r. b.

* W  W oli rzędzińskiej w d. 14 b. m. wy­
buchnął pożar, k tóry  zniszczył wiele gospo­
darstw  wiejskich- P rzy  pożarze m iał się 0 0 - 
wJem wójt miejscowy znaleść bardzo niew ła­
ściwie, nie zachęcał bowiem ani do ra tunku  
ani sam w nim nie b ra ł najmniejszego u- 
działn.

* Domy kolejowe dla robotników czyli t, z. 
kolonje kolejowe w Nowym Sączu są już dz.ię 
ki energji przedsiębiorców na nhończenin w cze­
śniej o 9 miesięcy niż była umowa.

P raw ie w szystkie m ateriały  budowlane i ro- 
DOtników sprowadzono z K rakow a, a mimo te ­
go w szystkiego aczkolwiek budowa w ykonaną 
est stare nnie, koszta wyłożone przez ekarb 

państw a względnie kolejowy powinny zaaul- 
mować dyrekcję ruchu w K rakow ie aby podo 
bne kolonje oczywiście na większą skalę zbu­
dowano w K rakow ie. Każdy z domków parte 
rowych składa się z dwóch pomieszkań po 1 
przedpokoju, 2 pokojach, kuchenki, piwnicy, 
strychu  i ogródka. K oszta budowy domku ta ­
kiego bez placu wynoszą 2.300 złr. domu pią 
trowego na 4 partje  4 .500 złr. Czynszy opła­
ca każdy robotnik miesięcznie 9 y 2 z łr., a oa 
węgle rocznie 12 z łr.

KURJER POZNAŃSKI.
* W Bydgoszczy w nocy z zeszłego w to r­

ku na środę wybuchł ogromny pożar, który 
pow stał w hoteln Royal. Ogień w przeciągu 
krófhiego czasu bardzo szybko się rozszerzy ł, 
tak  że niektórzy mieszkańcy zdołali zaledwie 
życie ocalić. Całą rodzinę dzierżawcy hotelo­
wego trzeba było w workach ratunków  cli z 
okna 3 p ię tra  spuszczać. K rzyk i płacz dro 
bnych dzieci przy  spuszczaniu był p rze rażają­
cy. Pewien podróżujący zeskuczył oknem z d ru ­
giego p ię t r a , przyczem spadł na stojący na 
dole wóz. Nieszczęśliwy odniós. bardzo cię 
żkie wew nętrza okaleczenia. Odwieziono go 
do lazare tu  miejskiego, gdzie d rtąd  leży nie 
bezpiecznie chory. Całe jedso skrzydło  hoteln 
oraz sąsiednie budynki spaliły się znpełnie. 
Jak im  sposobem pożar powstał, niewiadomo. 
Tak wielkiego i strasznego ognia jnż dawno 
nie widzieli mieszkańcy w Bydgoszczy.

KURIER WARSZAWSKI
* W  W arszawie n fa ł miejsce wypadek na 

przejeździe pomiędzy stacjam i kolei nadwi­
ślańskiej Iwangrodem  i Życzynem. G3y po­
ciąg tow arow y, idący z Kowla w kiernnhu 
P rag i, nadchodził, przez przejazd przejeżdżała 
bryka parokonna z pasażeram i, czego wido 
cznie nie zanw aźył m aszynista, albowiem dzia 
ło się to pomiędzy godziną 2 a 3 w nocy. 
To też parowóz z całą siłą  wpadł na brykę, 
roz trzaska ł ją  i w bok < drzucił wraz z po 
dróżnymi, a konie zabił na miejscu. P rzy  tym 
karam boln, pas, żerom, dwom żydom, dziwnym 
zbiegiem okoliczności, nic praw ie złego się nie 
stało, jeden z nich bowiem otrzym ał parę nie 
znacznych sińców, drugi zaś kontuzjonowany 
był w głowę. Pociąg wskutek tego wypadkn 
na krótko w strzym any, żadnego uszkodzenia 
nie poniósł i szczęśliwie poszedł w dalszą 
drogę Tego rodzaju wypadki za często przy­
trafiają się na kolei nadw iślańskiej, a w bie 
źącym tygodnia, dzień po dniu naw et, przeti 
należałoby władcy kolejowej baczniejszą zwró 
cić uwagę na Stróży, przeznaczonych do cb 
słngi przejazdów, od nich to bowiem głównii 
bezpieczeństwo w tych punktach zależy.

KURJER WIEDEŃSKI
* Słynny ch irnrg  w iedeński, prof, B illrotb, 

obchodzić ir.a 25 cioletni jubileusz działalność 
profesorskiej. P rz y  tej sposobności w rc d ń n - 
nem jego mieście B ergen, na R ngji, w domn, 
gdzie n jrza ł św iatło dzienne, w m urowaną zo ­
stanie bronzowana tbblica, ofiarowana p rze/ 
pracę lekarskiego z L ipska, d ra Schm idta, z 
nap isem : „To w d. 26 kw ietnia r . 1829 uro 
dził się Teodor B illro tb , jedeu z najsław niej­
szych chirurgów  swego czasu".

Z RÓŻNYCH STRON.
* Szach  n um izm a tykiem . W  E uropie mało 

kto wie, że perski władca N asr-Eddin , jesi 
zapalonym zbieraczem monet i że posiada zbiór 
jakiego nie ma żaden gabinet europejski. Szacl 
-zbiera monety od chwili w stąpienia na tron
przeważnie z czadów dawniejszych. W  zbiorz.i 
szacha znajdują się naw et okaz,y monet z cza­
sów Cyrusa Na szczególniejszą zaś zasłngnjr 
nwagę moneta, k tóra niegdyś była w posiada­
niu króla francuskiego Ludw ika IX  a obecnie 
jakiem ś dziwnem zrządzeniem losu powrócił 
znowu do Nas Edrina.

* Z orza  pó łnocna . W d. 26 b. m. w Ba­
danie zauważono endnej piękności zerzę półu' - 
cną, o godzinie 8 m. 30 wieczorem. Cały łaf 
cuch gór od strony  wschodniej zajaśniał ośL 
piającym blaskiem Zjawisko trw ało  blisko pól 
godziny.

* K rew  cygańska. Fr.em den- B la t  pod ty r  
tytu lik iem  zamieszcza in teresu jącą wiadomość: 
„W iadomo powszechnie ja k ą  poczołowitościi! 
i miłością arcyksiąźe Józof otacz.a, cyganóv 
i jak  pragnął ten nomadyczny naród, k tó reg r 
język , obyczaje i zwyczaje zna wybornie, osie­
dlić stale w jednym  miejscu i przyzwyczaić 
do roboty. W Dobru i Kobei (w W ęgrzech) 
urządził arcyksiąźe kolonie cygańsk e i sądził 
nawet w początkn, że zom iary jego uwleńczj 
pomyślny skutek , mianowicie, że tym  włóczę­
gom poczeraiałym  od upałów, sta le zajęcie po 
doba się N astało jednak lato  a z nim stra  
szliwe upały. Cyganie wybrawszy się w pole 
z kosami, zauw ażyli, że w pobliskim lesie da 
leko chłodniej i przyjem niej. T rzeba zatem szc 
kać chłodu. Co postanowiono, zrobiono. W szy­

scy udali się do lasu i nie wrócili >vięcej, a 
kolonia opustoszała raz na zaw sze". \

* N a u k a  ja z d y  na welccypedarh. Do mini- 
sterjum  oświecenia wniesiono projekt nauki 
jazdy na welocypedach: w niższych klasach 
na trzech kołach, wyższych na dwóch.

Kronika polityczna.
Jed en  więcej spo tka ł nas zawód w m onar • 

chii austrjack iej C esarz F ranciszek  Jó z ef I ,  
k tórego z takiem  utęsknieni em wyglądaliśm y 
aby m u przedstaw ić, co nas boli i co nam 
dolega, ulegając w idocznie persw azjom  ży ­
wiołów nam  n ieprzychy lnych , zaniechał pro- 
ek tu  podróży do G alicji. U kochany  i uw iel­

biany m onarcha nie stanie więc pośród nas. 
K om u powód przypisać w ypada łatw o się do­
m yśleć N ie obaw a cholery spow odow ała 
zm ianę, ty lko przew aga tych, k tó rzy  w zdy­
chając do B erlina, w A ustrji jedynych  szcze­
rych udają A ustrjaków .

P arlam en t niem iecki w osta tn ich  dniach aż 
trzech strac ił członków. U sunął się z widowni 
parlam entarnej członek centrum , kanonik  d r 
P erger, k tórem u wiek sędziwy nie pozwalał 
na dalszą czynność p arlam en tarn ą ; zm arł zaś 
postępow iec K lotz, k tó ry  za czasów daw niej­
szych zażywał sław y znakom itego mówcy lu­
dowego, w ostatn ich  la tach  swego życia w sze­
lako ju ż  był tylko polityczną m um ią, i człu- 
nek cen1 rum , deputow any K irchham m er. Z 
trzech tych parlam entarjnszów , ostatn i bardzo 
oryginalną był osobistością. Co do kpztaltów 
cielesnych, był niezaprzeczenie najpotężniejszą 
figurą w parlam enc’e. G dy po raz pierw szy 
zjaw ił s.ę na posiedzeniu frakcyjnem  p a ri|i 
centrum , a hr. Balleotrem , iako prezes, o re- 
zentow ał go  kolngom, podniósł się z miejsca 
swego, coraz to  wyżej a wyżej podnosząc po­
tężną swoją głowę. Podziw u nie było końca. 
H r. B allestrem  bynajm niej nie j t s t  karłem , 
lecz ś. p K irchham er o głowę całą był wyż­
szym od niego.

T a  sam a scena pow tórzyła się, gdy  po raz 
pierw szy ukazał się w parlam encie. N ajw yż­
szym  z podów  w parlam encie był do tąd  hrs 
bia SchleJften z M eklem burga, K ircbbam m er 
wszelako znacznie był wyżGzym a nad to  h ra ­
bia Soblieflfen prezentow ał się wobec niego 
ja k  tyka . R ękę m iał również olbrzym ią. J e ­
żeli W ind tho rst nosił rękaw iczki dam skie, 
bo num er 6 '/a , to dla K irchham m era nie 
było nigdzie na składzie gotow ego num eru, 
tak , iż rękaw iczki osobno zmuszony był za­
m awiać sobie w fabryce. Z W ind tborstem  
sw oją drogą w dobrej był k o m ity w ie , nie 
podobało się ty lko  osta tn iem u, gdy olbrzymii 
kolega serdecru ie m u rękę śc iskał. N a tw a- 
rzy jego zauważyć było m ożna naonczas wca­
le niesm aczny grym as. G łosow anie t. z w. 
„ jJam m elsp rung" w parlam encie, polegające na 
tern, że głosujący za lub  przeciw odnośnej 
ustaw ie lub paragrafow i, innem i w chodzą 
drzw iam i, d la  K irchham m era było zawsze 
fatalną spraw ą. Przez szerokie drzw i, p ro w a­
dzące z przedniego foyer do sali posiedzeń, 
zaledwie zdołał się przecisnąć. G dy  zaś zm u­
szony był przy takiem  glosowaniu w ibodzie 
do sali przez drzw i boczne, znacznie węższe, 
nigdy eksperym ent ten mu się nie udał bez 
jak iego  urażenia, co powodowało nieraz for­
malne w ybuchy wesołości u deputow anych. 
P rzyk rą  również d lań  było rzeczą p rzecho­
dzić przez w ązkie ganki, dzielące pojed^ńcze 
rządy krzeseł w sali posiedzeń , gdy miejsca 
tu i ów dzie ty lko  były za ję te ; gdy zaś m ej 
sca były dobrze obsadzone , przejście dlań 
było wręcz niem oiliwem .

Telegramy doniosły o otw arciu w ystawy w 
F ilipopolu . Cerem onji asystow ali pełnom ocni­
cy dyplom atyczni w szystkich pańsJw z w yjąt­
kiem F rancji. M inister skarbu  Naczewioz w 
przem ówieniu inauguracyjuem  w yrazi' w dzię­
czność narodom  zaprzy jaźn ionym , k tó re  u ła­
twiły pow odzenie wystawy. K s ąże F erdynand  
otw ierając w ystaw ę ośw iadczył, źen ie  je ó ona 
tryum fem  wojennym  ty lko  zwycięstwo cywi- 
lizacyjuej pracy ozns.cza i zapow iada nową 
erę postępu. Sam a w ystaw a spraw ia wraże­
nie bardzo dodatnie. N apływ  obcych je s t 
bardzo liozny.

W ypraw a rosy jska do P am iru  wywołała 
niem ałą wrzawę w Azj . Kolnische Z tg . d o ­
w iaduje się, iż poseł chiński w Berlii.ie 28 
sierpnia b r. m a jechać do  P ete rsbu rga w 
m isji dyplom atycznej dotyczącej sp rjw y  P a ­
m iru. W ysłaniec Chiu będzie usiłował o so b i­
ście uprosić  cesarza rosyjskiego o dobrow ol­
ne wycofanie wojsk swoich z wyżyny P am i­
ru i wyżyny Sarakol. —  O brano  tę  niezw y­
k łą d ro g ę , ponieważ czungli-yam en om ie­
szkał w chwili stosownej w ystąpić. T ery to - 
rjum  zajęte w ostam ich  tygodniach je s t  po ­
siadłością ohińską. Pułkow nik  Janów  wedle 
dokładnych ch ińssich  iuform acyj, m a pod 
sobą 2 .000 ludzi.

R rząd  indyjsk i w odpowiodzi swej em iro ­
wi A fganistanu w yraża życzenie, ażeby po 
pokonaniu zbuntow anych H azarów , u s ta n o ­
wiony został wreszcie term in w ysłania m isji 
angielskiej politycznej do K abulu . Poniew aż 
niektórzy ajenci afgańscy przyczynili się do 
wywołania zam ieszek na gran icy  indyjskiej, 
rząd nprasza o ich odw ołanie

P rezyden t unji północuc anoierykańsk:ej p. 
H arrison  wygłosił w M alone mowę, w k tó ­
rej m ęazy  innem i pow iedział, co następu je  : 
O sam otnione nasze stanow isko chroni nas od 
niebezpieczeństw , na k tó re  naraża bezpośre­
dnie sąsiedztw o m ocarstw  m ilitarnych. K ana­
d a  nam  nie zagraża, życzym y jej jak  naj­
św ietniejszego rozw oju i powodzenia. A le 
odosobnienie nasze nak łada nam pewne obo­
wiązki i w ielką odpow iedzialność. R ozpoczy­
na się dla nas era wpływu handlow ego na 
zagranicę. N iedaw ne pow stanie robotnicze 
było, ja k  sądzę ostatn im  buntem  przeciw  
konstytucji.



K U R J E R  P O L S K I .

W y s t a w a  p m ń  h t o g c .

( Dokończenie).

D » w iadom ości naszych  w ystaw ców  po- 
dojen y jeszcze spraw ę n ag ród  na tej w y­
staw ie. K om ite t postępując w m yśl oduo 
śnyah  rozporządzeń w ładz państw ow ych, 
w niósł prośbę do m in is te rs tw a han d lu  o 
udzielen ie m edali państw ow ych i o trzym ał 
już zrw iadoinienie, że pew ną ilość w sto ­
sunku  do liczby zg łoszeń  w yznaczyć się m a- 
J?cą, otrzym a/

W edle regu lam inu  obow iązującego jury , 
r- " '^ le lane  będą m edale państw ow e prze- 

/ ^ s t k i e m  m iędzy w ystaw ców  krajow ych, 
a tylko W tym  w ypadku, gdyby  godnych tej 
ooznaki n je było, może sąd w ystaw ow y ob 

bielić niem i firm y pozakrajow e. D la wspoł- 
prac0Wllj y w (.yC|i  WyStaWCóW) którzy otrzy- 
m |,.lą nagrody państw ow a, przeznaczył ko- 
nu te t li Sty pochw alne. P ostanow ien ie  to uw a- 
U .u,y Za zupełn ie sp raw ied liw e. Jeże li bo- 
^ "1/  W ystawca, bardzo często w łaściciel fa- 
1 Pl > m niejszego  zakładu przem ysłow ego 

Wreszcie w u isz ta tu  o trzym a m edal pań- 
^Wowy. to słu szną  je s t  przecież rzeczą, aby 
1 Puruocuik jego uzyskał uznan ie , bo on to 
,noże przyczyn ił się najw ięcej, a przynaj- 
^ i e j  bezpośrednio  do doskonałości nagro  

‘°Ueg0 w yrobu.
Sąd w ystaw ow y uchw alając to m ia ł na 

°ku g łów uie ten  w zgląd, że ak t ten  będzie 
^ ia c h e tn ą  pobudką dla uaszych  rękodziełu i 
jtów, uie "m ających praw ie u igdy sposobuo- 
s<-‘i do pozyskania publicznego uznan ia  i o d ­
znaczenia.

Każdy z w ystawców  otrzym a m edal p a ­
miątkowy sporządzony z bronzu w edług  pro 
jek tu  prof. M arconiego. M ieliśm y posobnuść 
oglądać odcisk takiego m edalu w biurze ko 
hu te tu  i przyznać m usim y, że w ykouanie 
praw dziw ie arty styczne , a oddające z ca łą  
W iernością p iękną kom pozycję, p rzynosi, za 
szczyt pracow ni, służąc za dowód, że w ła- 
snem i siłam i rzecz n ie ustępującą w niezem  
tego rodzaju  zag ran icznym  wyrobom je s te ­
śmy w s ta n ie  dostać u siebie w dom u (P ra ­
cow nia p. S ch in d le ra  we Lwowie).

W czoraj rozpoczęto n a  placu w ystaw y od 
strony ulicy n a  osi gm achu  po litechnik i bu 
ńowę bram y w ed ług  planu i pom ysłu prof. 
M iinnicha. W ykonanie pow ierzono Armie cie 
sie lsk :ej „H roboni i K ryk iew icz’1. P ro jek t 
Dram j uderza przedew szystk iem  o ry g in a ln o ­
ścią, p rosto tą i tra fn ą  sym boliką w ystaw y 
P rzem ysłu  budow lanego. K onstrukcja  polega 
Ha m aluw niczem  zestaw ien iu  przyrządów  
przy budow ie używ anych, a więc m asztów , 
d rab in , schodów  patykow ych, szalow ań itp. 
W zestaw ien iu  z p izv rząaam i rękodzie ln iczy ­
mi m urarzy  cieśli, kam ien iarzy  i sto larzy  
W taki sposób, że stanow ić Dędą razein  ozdo­
bną lekką i w dzięczną a rty sty czn ą  całość.

K asa w ystaw ow a znajdzie pom ieszczenie 
w części b ram y w t. z. szopie budow lanej.

N ą podn iesien iach  bocznych zapropono 
Wał prof. M unnich  ustaw ien ie  obrazow z ży­
wych osób w czas ie  pow itan ia M onarchy na 
w ystaw ie w ten  sposób, że m urarze , cieśle, 
kam ien iarze  ,i inn i rzem ieśln icy  lazem  z po 
m ocniitam i m ają  w ykonyw ać rzem iosła.

d b o k  tego bram a będzie udekorow aną 
odpow iednierai em blem atam i, dagam i, festo 
Haim itp.

N aczyn ia  i p rzyrządy brainę sk ładające  
będą w części w ypożyczane; o ile się zaś 
okaże po trzeba dukupioue, a po zam knięciu  
Wystawy sp rzedan i1, fa k  więc A strona  eko­
nom iczna zn a lazła  w projekcie p. M iiunioha 
uw zg lędn ien ie.

Co do zew nętrzne j, jak o też  i w ew uętrz 
Hej dekoracji, spow odow anej g łow nie  w izytą 
N ajjaśn ie jszego  P ana, to R ada m iejska na 
przedstaw ien ie  kom itetu dekoracy jnego  uzua- 
ła  za słu szne  p izyczynić się subw encją
2.0OO złr. n a  teu  cel kom itetow i w ystaw o 
Wemu za złożeniem  szczegółow ego rachuuku  
Wypłacić się m ającą.

Z  pawilonów zew nątrz  gm achu  stojących 
2Wracają uw agę n a s tę p u ją c e :

Paw ilon  fabryki dachów ek w N iepo łom i­
cach, budow any w ed ług  planu arch itek ty  
Talow>kiego w K rakow ie.

O belisk w ykonany w ed ług  rysunku  arch . 
N am ienobrodzkiego, który obłożony je s t  w y­
robam i cem entow ym i p. R zędow skiego.

K iosk w stylu rum uńsk im , pom ysłu an-h . 
K w alczuka — w łasn o ść  ceg ie ln i „S tille- 

w ka“ z w ystaw ą ceg ie ł różnego rodzaju 
1 Wyrobu.

P aw ilon  ceg ie ln i N euw ohnera o podo 
‘Hem przeznaczeniu , zbudow any w ed ług  ry- 

^ u k u  budow niczego K użniew icza.
A rch itek t L ew ińsk i i Sp. wybudowali 

ł*|^ki,y Jom  lam iiijny  d la robotników  w spo- 
fc p rak tyczny , a t a u i , z zastosow aniem  
?f‘*an ryglow ych, ceg ie ł okładzinow ych, ma- 
J°Ak itd . w szystko w łasnego  w yrobu. D ach 
PŁkryty we WZOry dachów kam i fa lcow anem 1 
5 w łasnej fabryki, k tórej produkta, ja k  wia- 
( °'Uo zna jdu ją  co raz szersze zastosow anie, 
,lk We Lw owie, ja k  i n a  prow incji, ru g u jąc  

' ' r w iedeński.
kons trukcji pułapów  i ścian  w ew nętrz- 

,J' | zastosow ał p. L ew ińsk i płyty, czyli 
y “ gipsow e w łasnego  w yrobu, aby okazać, 
{li 111 R erjał ten , w który kraj nasz obAtuje, 
. irJ ': się zuakom icie na ten  cel, a je s t  

■‘.'ti-iu ja a j 1 f a t Wy (J0 użycia.

,.|n ^ “ wilon dla m uzyki z lewej strony  gm a- 
w/ . .  ''tewiai firm a „H roboni i K rykiew icz“ 
ki'/* ry su nku i p lanu  p. K am ienobrodz- 
m io ti' ^ ,1(̂ owa .)est z drzew a, jako  przed- 
Chiiiu' ^ y stiłwowego tak pod w zględem  te- 

ł b  iako też i ozdoby.
kolekaWl1^  p. Z agórskiego m ieści w subie -m eację Wyrobów z cem entu , asfa ltu , cem eu- 

“ rzewLego itd.
Ci t  •

konut*' -e ’ w dzięcznie pod w zględem  
-'■•cyjnym i dekoracy jnym  p rze d s ta ­

wiać się-będzió  pawilon restau racy jny , ko 
sztem  i s ta ran iem  p. K iselki zbudow any.

Obok pawilonów i m iędzy uim i ustaw iają 
ju ż  liczni przem ysłow cy okazy kam ieni, .w y­
robów z g liny , cem entu , okazy drzew a itp.

In te resu jąc y m  dla techn ika , a zdum iew a­
jącym  dla n iefachow ego będzie m ost w znie 
siony w ed ług  system u M oniera, przez rep re ­
ze n ta n ta  firm y W ayss. Most te n  o 11 m. 
rozpiętości a 8 m. grubości w kluczu iliu 
s tru je  o lbrzym ią siłę cem entu  i w y trzym a­
łość w połączeniu z pręciem  żelaznym

M ło d a^fa  ju ż  zaszczytnie zu au a  firm a 
P io trow icz i S ch u m a n n  ustaw iają  schody że­
lazne kręcone skom binow ane, z w yciągiem  
n a  p ię tro  drzew a, wody itd. P rak tyczność 
taniość, bezpieczeństw o od ognia rokuje te 
mu pom ysłow i i konstrukcji obszerne zasto ­
sow anie. W ew nątrz  gm achu  m nóstw o zło 
żonycli pak częścią o tw artych , w części j e ­
szcze zam knię tych , m ieści w sobie m niejsze 
i gotow e do in sta lac ji przedm iuty .

N a kory tarzach  gm achu ju ż  stoi k ilka­
naście oddzielnych stolików  do ekspozycji 
z w yrobam i, ja k  szkło, drzewo, m aszyny , 
przedm ioty  budow lane ; z powodu, że firm 
eszcze uie w ywieszono i urządzenie uie go 

towe, w strzym ujem y się z opisem  ua razie.
Nieco odm ieau iej m a się rzecz z pieca 

mi kaflowym i, potrzebującym i dłuższego c z a ­
su do u staw ien ia . To też firm a W erner 
(G liń sk o ), K u b in , R rich  i K orzeniow ski 
(Lwów), H ard tm u th  i Reszke kończą wła 
śn ie  lUstalację.

R ogata 1 iustruktyw na, kolekcja wyrobów 
żelaznych arcyks. A lb rech ta , wyrobów kera- 
m icznych, m arm urow ych i okazy gliuy  ogn io ­
trw ałe j hr. Potockiego z K rzeszow ic, wyroby 
hu ty  szklanej w Z d k w i, dekoracy jne pro 
dukty  cem entow e z W itkowie, zbiór m a r­
m urów  i kam ieni w zastusow aniu  do ozdo­
bnych przedm iotów  T ow arzystw a budow la­
nego ,,U nion-R an  G ese llseh aft“ w W iedniu, 
wyroby sto larsk ie  i dekoracy jno  pp. R ogow ­
skiego z P rzem yśla, naszych  p ie rw szo rzę­
dnych firm  R raci W ezelaków i p. H o rn u n g a  
juz praw ie gotow e i w yglądają im ponująco 
piękuie.

N ad in sty tu c ją  ośw ietlen ia p racu ją trzy 
w ybitne firm y : „S iem ens i H u lsk ie“ 1 „Lg- 
g e r“ ośw ietlą w ystaw ę e lek tryczn ie  zew nątrz  : 
S iem ens i H d sk ie  oprócz tego system em  ża 
row ych lam p w szystkie w nętrza  i kory tarze .

N iezm ordow any, a popierający w ystaw ę 
gorliw ie dyrek to r tu te jszej gazow ui p. Voss 
zajm uje się obok nadzw yczajnej pracy  wsku 
tek w ystaw y 1 dekoracji m ias ta  z powodu 
przybycia M ouarehy energ iczn ie  o św ie tle ­
n iem  gazow em . P au  Voss urządza oprócz 
o rw ietleu ia  p iękuą ekspozycję przyrządów  do 
użycia gazu im cele gospodarstw a dom ow ego.

N a I. p ię trze rozw ieszono ry suuk i szkół 
p rzem ysłow ych n ad esłan e  z W iedn ia  i Rei 
chenbcrgu .

K r o n i k a  l w o w s k a .
Kalendarzyk zabaw 1 zebrań publicznich.

W torek 3 0  sierpnia.
W pisy do szkół średnich.

Ś roda  3 1  sierpnia.
Wpisy do szkół średnich.

Czwartek 1 w rz.śn ia .
Rozpoczęcie roku szkolnego w konserwa- 

torjum muzycznem.
Piątek 2  września.

Wpisy do szkół średnich i ludowych.
Sobota 3  września.

Przed ławą przysięgłych: Rozprawa Małanki 
Zychajły o morderstwo.

N iedziela 4 września.
Przed ławą przysięgłych: Rozprawa Józefa

Wróbla o kradzież.
Rozpoczęcie roku szkolnego w miejskiej 

szkole przemysłowo-handlowej.
P oniedzia łek 5 września.

Przed ławą przysięgłych: Rozprawa dr. Ale­
ksandra Medvey’a o zbrodnię uwiedzenia nie­
wiasty pojedynku.

WPreic 6 w rześnia.
Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­

prawy dr Medvey'a
Wpisy w zakładzie naukowo-wychowawczym 

żeńskim p. Marji Zagórskiej przy ulicy Czar­
nieckiego R 12.

Sruda  7 września.
Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­

prawy dr. Medvey’a.
Czwartek 8 września.

Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­
prawy dr. Medvey’a.

P ią e k  9  września.
Otwarcie Sejmu krajowego.
Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­

prawy dr. Medvey’a.
U godzinie 8 wieczorem zebranie towarzy­

skie uczestników zjazdu techników polskich.
Sobota 10 września.

O godzinie 9 rano w auli szkoły politechni­
cznej otwarcie 111. zjazdu techników polskich i 
zwiedzanie wystawy budowlanej.

O godzinie 1 w południe obiad techników
w ogrodzie miejskim.

U godzinie 5 po południu w sali ratuszowej 
odczyt Józela hr. Łubieńskiego.

Przed ławą przysięgłych : Rozprawa Mikołaja 
Glińskiego o oszustwo przez sfałszowanie weksla.

Jozefa Szlezygftrowna, pierwszorzędna śpie­
waczka opery warszawskiej, bawi we Lwowie.

Rnman Żelazowski, nowoangażowany arty­
sta sceny lwowskiej, przybył wczoraj do Lwowa.

P. Wincenty Rapacki artysta teatrów war­
szawskich , przyjął współudział w zbiorowem 
przedstawieniu na dochód stowarzyszenia a r­
tystów sceny lwowskiej.

Otwarcie w ystaw y przemysłu buaowia- 
nego. Dziś o godzinie 11. z rana, poprzedzone 
uroezystem nabożeństwem w kościele św. Marji 
Magdaleny, nastąpiło oiwarcie wystawy przemy­
słu budowlanego. Śpiewaną mszę świętą odpraw i 
proboszcz jubilat ks. Sylwester, na której obecni 
byli: gremium komitetu, reprezentanci władz rządo­
wych, autonomicznych, duchownych i wiele bardzo 
zaproszonych. Po nabożeństwie udali się wszyscy 
do gmachu politechniki i tu prezes wystawy p, Za- 
charjewiez w otoczeniu całego komitetu wyszedł 
na spotkanie dostojnego protektora J. E. p. Na­
miestnika, który niebawem nadjechał. Po kró- 
tkiem przemówieniu i powitaniu p. Namiestnik 
odpowiedział i w dłuższej przemowie swej, po­
święconej głównie celom i zadaniom wystawy, 
podniósł zasługi, prace i starania komitetu, po­
dniósł ciężkie warunki, wśród których przemysł 
nasz na każdym kroku musi sobie wywalczać 
prawo obywatelstwa, z przykrością i ubolewa­
niem wspomina o zaniechanej podróży Monar­
chy do naszego miasta i otwiera wystawę. 
Osób zaproszonych przybyło bardzo wiele 
pomiędzy którcmi zauważyliśm y: J  E. ks.
Marszałek z Członkami Wydziału, p Namiestnik 
i wielu bardzo radców Namiestnictwa, ks. Win- 
dischgraetz, główno komenderujący, w otoczeniu 
swego sztabu i wiele, bardzo wiele z wykwintnej 
publiczności, których na razie dla braku miejsca 
i czasu nio podajemy. Obszerniejsze sprawozda­
nie odkładamy do jutrzejszego numeru.

DzitfSięMOletlH jubileusz wstąpienia na tron 
arcybiskupi JE. księdza Izaka Isakowicza roz­
począł się wczoraj uroezystem nabożeństwem 
w kościele Archikatedralnym obrządku ormjań- 
skiego, na którą to uroczystość przybyło prawie 
całe duchowieństwo tegoż obrządku, Po odpra­
wieniu solennego nabożeństwa przez ks. kano­
nika Kajotanowicza w obecności Jego Eminencji 
składało obecne całe duchowieństwo życzenia 
swemu ArcypasŁerzowi w Jego mieszkaniu. Po­
mimo, iż Dostojny Jubilat nie życzył sobie ofi­
cjalnego obchodzenia jubileuszu, uroczystość cała 
riiiała charakter nader piękny i podniosły.

Z komisji san itarnej. Sekretarz Magistratu 
p. Ostruwski wydal w imieniu komisji sanitarnej 
rozporządzenie, aby w czasie trwającego od­
pustu Maiki Boskiej obchodzonego w cerkwiach 
św. Mikołaja i św. Paraskewji ęprzy ul. Żół­
kiewskiej) służba policyjna i miejscy pachołcy 
targów, pilnie przestrzegali, by handlarze żydow­
scy nie sprzedawali ogórków i niedojrzałych 
owoców.

Rozwiązanie Rady uminnej. Trybunał ad­
ministracyjny uchylił orzeczenie Namiestnictwa 
z dnia 5 maja 1891 utrzymujące w mocy pra­
wnej wybory do Rady gminnej w Szczucinie 
i uznał wybory dokonane jako nieważne. W sku­
tek tego Namiestnictwo rozporządzeniem z d. 20 
sierpnia b. r. rozwiązału nowo ukonstytuowaną 
Reprezentację gminną i wprowadziło tymczasowy 
zarząd, krórego kierownictwo poruczyło dr. Ka­
rolowi Rudnickiemu,

Podstęp, W ładysław i Justyna małżonkowie 
Rogoziewicz zwabiwszy wczoraj Katarzynę Ko- 
gucką, pokojową bez miejsca na razie pozosta­
jącą, upojili ją wódką a następnie zbili ją, jak 
to mówią na kwaśne ja b ito , kalecząc ją  przy- 
tem w głowę taK, iż musiano ją  odwieść do 
szpitala. Oprócz tego podarli jej suknię i zła­
mali parasolkę. Powodem tego bohaterskiego 
czynu miała być zemsta za rzekomą obelgę wy­
rządzoną »honornym« małżonkom Rogoziewi- 
czom.

Wypadek. Wczoraj o 7. wieczorem zwaliło 
się połowę bramy na a letnie dziecko Adelę Ki- 
czales w domu pud 1 8 przy ulicy Kopernika,
bzczęście, że brama oparła się o belkę spoczy-
wającą na podłodze i dziecko tylko przestra­
szone i nieco ogłuszone wydobyto z pod bramy, 
inaczej mogłoby się smutniej skończyć. Od p. 
Pejsacńa Kolberga, właściciela tego domu, żą­
dano w przeszłym tygodniu tylko 50 ct. za
naprawę bramy, lecz cierpliwy właściciel czekał 
aż się sama zwaliła. Sądzimy, że władze wezmą 
p. Pejsaeha Kolberga w swoją upiekę.

Z dyrekcji poczt i telsgrafuw  Z dniem 
16 września b. r. wejdzie w życie Urząd po­
cztowy Łukowica ze zwykłym zakresem czyn­
ności.

Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będą 
gminy i obszary dworskie: Łukowica z Rostoką, 
Jadamwola, Jastrzębie, Młynczyska, Olszana z Ol­
szanką kolonją, Owieczka, Rostoka, Stronie z Bu- 
gayem, Gołczówkami, Szmyrem i Wolicą, Świ­
dniki , Zawada jak również obszar dworski 
w Czarnym potoku.

Urząd ten otrzyma połączenie ze siecią po­
cztową za pomocą posłańca pieszego między 
Łukawicą a Limanową.

Zmarli. W alenty Baurowicz, obywa‘.el mia­
sta Lwowa, zmarł 29 sierpnia b. r , przeżywszy 
lat 62. Amalia z Lehmanów stela no, wdowa po 
kapitanie, zm arła 28 sierpnia b. r., przeżywszy 
lat 75.

T E A T R .
Występy pana Wincentego Rapackiego na scenie 

lwowskiej.

Każdy artysta wnosi z sobą w dziedzinę 
sztuki jakiś dotąd nieznany, oryginalny pierwia­
stek. Im talent artysty jest większy, tern orygi­
nalność występuje potężniej, wreszc-ie genjusz, 
jak bryła złota, wszystkich olśniewa.

W  szluee aktorskiej, jak  w każdej innej, o 
talent prawdziwy niełatwo, o talent wyższy tru­
dno, genjusz jest tak rzadki, iż przy porówna­
niu w rachubę go brać niepodobna. W  większej 
liczbie wypadków scena zaludnia się mniej lub 
więcej uzdolnioną rzeszą, która pod wyborną 
ręką inteligentnego kierownika może zorganizo­
wać się w ciało do zbiorowych scen podatne, 
lecz która nie potrafi pojedynczemi siłami ani 
zachwycać ani porwać widza.

Pomiędzy »aklorami« niewielu jest »arty- 
stów<, pomiędzy artystami znow niewielu, któ-

rzyby w sile charakterystyki typów mogli stać 
na rówm z takim, jak p. Rapacki, artystą.

Na tę interesującą inćywid lalność złożyło 
się dużo szczęśliwych czynników jej tylko wła 
ściwych i odpowiadających doskonale sobie.

Przedewszystkiem należy pamiętać o wyższej 
.nteligencji, jaką p. Rapacki posiada. Kto uwa­
żnie śledzi kreacje artysty, może z łatwością 
przekonać się o intelektualnym jego poziomie: 
w każdej roli przebija się m y ś l  artysty. I to 
stanowi dla wykształconego w idza,'jeżeli eię tak 
wyrazić mogę, przyjemność wrażenia, jakie gra 
wywiera.

Inteligencja p Rapackiego nie jest oderwana 
od jego talentu, owszem ściśle się z nim wiąże 
i jednoczy. Artysta ma świadomość środków, 
nie polega na intuicji, a)e zastanawia się i pró­
buje długo, zauim poweźmie jakąś co do inter­
pretacji decyzję. Inteligencja jego jest jakby do­
radczynią talentu, który jej słucha, i który 
rown.eż potrafi do jej wskazówek się zastoso­
wać. Talent p Rapackiego n i e  s t o i  n i ż e j  
od inteligencji i wskutek tego n.gdy nie widać 
w grze artysty sił sńtbozyoh od zamiaru.

Po za przymiotami wewnętrznemi artysta po­
siada w kierunku ról charakterystycznych świe­
tne warunki zewnętrzne Figura, ruchy, rysy 
twarzy, — nadto znakomita zdolność charakte­
ryzacji — wszystko to uprawia, że p. Ra pac" 
od pierwszego wejścia na scenę musi zająć 
uwagę widza w wysokim stopniu.

Putem już oczywiście następuje wrażenie 
gry, zawsze świetnie obmyślanej, opartej na wy- 
bornem zrozumieniu danej postaci, logicznie i 
konsekwentnie przeprowadzonej w ciągu całej 
akcji. Widz z prawdziwem zadowoleniem przy­
patruje się grającemu i wie, że ma przed swo 
jemi oczami artystę z krwi i kości.

Pomimo tych wybitnych zalet wprawne ucho 
poczuje jednak od razu brak uczucia przede­
wszystkiem w wydatnienm głębszych dramaty­
cznych m om entów: głos artysty nawet w silnych 
pełnych ekspresji sytuacjach brzmi sucho i bez 
dźwięku.' Dla tego p. Rapacki celując w rulach 
czysto charakterystycznych, wywiera bez poró­
wnania słabsze wrażenie z chwilą kiedy chce 
odtworzyć postać z dramatycznym podkładem

W najlepszej i — naszem zdaniem —  najod­
powiedniejszej —  swej roli zaprezentował się ar­
tysta naszej publiczności. Jego Vauclin w »Sa- 
fandułach* należv w ogóle do znakomitych, 
kto wie, czy też nie wyjąikowych pomiędzy 
wszystkiemi kreacjami.

Tu nie potrzeba uczucia. Doktor Vauclin 
ma pewne przywiązanie do dziewcięcia, pragnrjny 
nawet jego dobra, ale w gruncie rzeczy jestto 
charakter, nie posiadający głębi uczucia.

Próżno nieraz czekamy wybuchu siły dra 
ma tycznej; artysta chwilami stara się wywołać 
efekt za pomocą na ęż r-.a głosu — a tymcza­
sem efekt oczekiwanie zawodzi

Skoro wszakże pan Rapacki rzeżla taką po­
stać, jak barona w »Partji pikiety,* wówczas me 
mamy, patrząc na jego grę, nic do zarzucenia: 
jego manjery, obejście, świetna ma-ska, ruch 
głowy, oznaczający osłabienie starca, cała rola 
przepysznie opracowana — są to cechy, św.ad- 
czące o niepospolitości talentu artysty, który, 
czując się w :wym żywiole, interpretuje rolę po 
mistrzowsku.

Z taką, jak p Rapacki inteligencją, z ta­
kim talentem i z takiem opanowaniem szcze­
gółów — nie mógł artysta grać medobfze sta­
rego uiboyer. Kto widział p, Rapackiego, grają­
cego w »Bezczelnych« tego samego, tylko w mło­
dym wieku, Giboyera, mógł stwierdzić w wczo­
rajszej interpretacji, że Giboyer starzec jest do 
dawniejszego bardzo podobny. Nie uiega więc 
wątpliwości, że artysta op.acował rolę na pod 
stawie studjów, jakie poprzednio w .B ezczel-, 
nych< poczynił.

Kreacja Giboyera p. Rapackiego nie ma w so­
bie nic wspólnego z postacią, jaką stworzył nie­
zapomniany nigdy Królikowski. Znakomity tragik 
kładł w duszę Giboyera potężne uczucie i wielką 
gorycz, jaka weń wcisnęło życie t.ęzkie jak u 
galernika Królikowski traktował Gibuyera na­
miętnie, z zapałem i ogniem porywającym, Roz­
mowy z synem, wygłaszane przezeń teorje, no­
siły na sobie piętnu rozpierającego pierś rodzi­
cielskiego przywiązania bez granic.

P. Rapacki był sceptykiem, uwydatnił ironję, 
okazywał miłość do syna, ale w jego grze głę 
bokiego, za serce chwytającego tonu nie było 
Kreacja artysty oczywiście jest dziełem, gudnem 
jrgo talentu, chociaż nie posiada potężnego cha 
rakteru.

Występujący wczoraj nasi artyści, w prze­
ważnej liczbie grali z powodzeniom.

Pani Stachowicz była FerdynanJą m.łą bar­
dzo i umiała sympatycznie uwydalnić uczucia 
przywiązania względem ukochanego człowieka. 
Panna Pankiewiezówna, jako baronowa, miała 
w całej grze wyraz dystynkcji i sprytnej prze­
biegłości, którą postać ta  posiada.

Pp. Woleński (Gerard), Zboiński (margrabia,) 
i Trapszo z ról swoich wywiązali się bardzo 
pomyślnie.

Świetna komedja Augiera zapełniła wczoraj 
salę teatralną, a publiczność, zadowolona z przed­
stawienia, spędziła wieczór w lak tiajlepszem 
usposobieniu.

Stare sztuki, gdy są dobre, podobać się bę­
dą zawsze — nie potrzeba więc o nowościach 
myśleć wyłącznie.

Adam Dobrowolski.
  . . ; m  --i— - n i

W spraw ie otw arcia roku szkolnego.
Hannibal ante portas —  hjobowe wieści 

krążą o zbliżaniu się cholery do naszego kraju. 
Zmobilizowane bataljony strzegą granicy uon ar- 
chji i z pewno-cią nie powiodłoby wę nowomo­
dnemu Almanzorowi przywieść zarazy, gdyby 
ba kcylusy Kocha nie miały nadpowietrznych prze­
nośników i szlaków wodnych, którymi cholera 
zazwyczaj postępuje. Polityczne i autonomiczne 
władze powiatowe przygotowują się na przyjęcie 
niemiłych gości, rady gminne zaprowadza j  różne 

• środki profilaktyczne, rząd nie pozwala pa odby­
wanie gremjalnych wycieczek, manewry cesar­
skie odwołane a sam monarcha podd.łjąc się 
konieczności odłożył ze względu na dobro swych 
ludów oczehwany przyjazd do naszego kraju. 
Zdawałoby się, i e  wobec tego, zmniejszył się

kontakt między prowincją a stolicą, że zmniej­
szył się ruch na kolejach, gdy tymczasem ruch 
ton pow ększył się, z siół i małych miasteczek 
pielgrzymuje tysiące osób do miast większych, 
gdyż nadszedł czas zapisywania dziatwy do szkół 
publicznych. Pominąwszy nawet, że sam ten 
fakt możnaby porównać do gremjalnych wycie­
czek, niekorzystnie wpłynąć musi na zdrowie 
dziaiwy wysiadywanie w klasach, w zaduchu 
i w czasie dni tak upalnych. Ze wszystkich 
stron zapytują nas, czy Rada szkolna krajowa 
podjęła w tej myśli jakie rozporządzenie i czy 
me bvłoby wskazanem o d r o c z e n i e  r o z p o ­
c z ę c i e  r o k u  s z k o l n e g o  r . a k i l k a  t y ­
g o d n i .  Z obowiązku dziennikarskiego i ze 
względu na dobro ogółu przedstawiamy Radzie 
szkoincj to żądapie, w przekonaniu, że bezwio 
czr.ie wyda stosowne rozporządzenie.

kronika bukowińska.

Asanacja miasta Seretu, które w razie za­
niedbania lub nieostrożności mogłaby się stać 
zawiązkiem epidemji, postępuje raźno naprzód. 
Radcy rządowi Józef Kochanowski i dr. Wasyli 
K.luezenko zwiedzał, to miasto oglądając prace, 
j a k ir  poczyniono w celu puwstrzymania cholery. 
Najważniejszym bez wątpienia w tym względzie 
krokiem jest budowa izolacyjnego szpitala dla 
chorób zaraźliwych z fundzcji Achnera. Liczne 
zapasy środków dezynfekcyjnych, jak  kwasu 
karbolowego i siarkowego, gaszonego wapna itd. 
są do natychmiastowej dyspozycji władz sani­
tarnych. Miło nam zapisać ten fakt troskliwości 
władzy miejskiej o zdrowotność miasta choćby 
z tego względu tylko, iż zdarza się niekiedy, 
że exempla trahunt...

W Lipkanach pod Nowosielicą jedynastoletni 
Prokop Misczuk wleciał do studni i utopił się 
w niej.

Wszelkie nadchodzące tu z Rosji przesyłki 
pocztuwe i towarowe bywają przed wydaniem 
ich adresatom dezynfekcjonowane za pomocą 
obstalowanego przez rząd krajowy aparatu de­
zynfekcyjnego.

R ozpinaniu  został konkurs ua wystawienie 
k |'ku zabudowań 'ząiow ych. —  W arunki są do 
przejrzenia w urzędzie salinarnym w Kaezykach.

Kronika prowincjonalna.

=  Rada miejska miasta Przemyśla uchwaliła 
na posiedzeń u w dniu 26 b. m. ofibyiem udzie­
lić komitetowi wystawy krajowej we Lwowie 
subwencję w kwocie 500 złr.

=  Starustwo powiatowe w Jarosławiu rozpo­
rządzeniem z  dn.a 22. sierprpa 1892 1. 23F52 — 
z powodu, iż burmistrz miasta Jarosławia dr. 
Adolf Dietzius, jako przewodniczący komisji sa- 
n.tarnej, nie uczvnił zadość wymaganiom usta­
wą przepisanym —  zamianowało w myśl § 110 
ust. gir koncepistę namiestnictwa p. Piotra Przy­
bylskiego komisarzem sanitarnym i poruczyło 
temuż sprawy asauacji miasta, dodając mu jako 
mężów ziuifania ,pp Ludwika Wisłockiego, apte­
karza, i Józefa Rrodowicza, oraz lekarza p dr. 
Ma rynowskiego. Starostwo zawezwało również 
magistrat, aby komisarzowi rządowemu, który 
swoje funkcje z dniem 25 b. m. rozpoczął, przy­
dał inżyniera miejskiego p. Rutkowskiego i 6 
policjantów, dalej, by wszystkie asygnaty zao­
patrzone w podpis komisarza sanitarnego kasa 
miejska wypłacała, w przeciwnym bowiem razie 
kondykt na ratę propinacyjną, uiścić się mającą 
przez dzierżawcę, propinacji miejskiej zostałby 
nałożony. W częseiowem załatwieniu tego roz­
porządzenia wyófclegował magistrat inżyniera 
miejskiego i 6 policjantów ^którzy 25 b. m. o 
godzinie 8 rano zgłosili się w starostwie) do 
służby przy komisarzu, zastrzegając sobie co do 
reszty punktów — rekurs. Starostwo mimo to 
położyło kondykt na ratę propinacyjną. We 
czwartek 25 b. m. odbyło się nadzwyczajne po- 
utne posiedzenie rady m iejskiej, na którein 
uchwalono wnieść rekurs przeciw temu rozpo­
rządzeniu starostwa.

=  Do Tarnopola przysłano dwóch sędziów 
śledczych ze Lwow.i, celem zbadania właści­
wych sprawców emigracji włoścjańskiej do Ro­
sji. Dotychczas aresztowano około sześćdziesiąt 
osób.

F u to ry  28 sierpnia b. r, ( = )  W ubiegły 
piątek padły przy próbnym ataku kawalerji na 
artylenę trzy konie. Podczas przesadzania ba- 
gniska spadł z konia jeden kawaierzysta i utopił 
się. W sobotę padło pięć koni kawalerzysmch.

N arol 28 sierpnia b. r. ( h \  N . j  Granicę 
rosyjską obstawiono wzmocnionymi posterunkami 
żandarmerji, które mają uważać na osoby przy­
bywające z Rosji, a przedewszystkiem na prze­
mytników, którzy z towarami przywlec mogą 
i zarazę do naszego kraju.

W  Winnikach posprzeczało się dwóch mło­
dych chłopaków, Centkowski i Pilański, przyczem 
pierwszy pchnął lego ostatniego nożem w plecy 
lak niebezpiecznie, że rannego w beznadziejnym 
stanie odwieziono do szpitalu. Morderca został 
aresztowany

W Monasterzyskach zapaliły się zabudowa­
nia wieśniaka Wilhelma Bośniaka, grożąc me- 
małem niebezpieczeństwem innym otaczającym 
je budynkom. Na szczęście miejska straż po­
żarna wraz z oddziałem obrony krajowej, ktury 
stanął na miejscu pożaru, zlokalizowała ogień 
i ugasiła gu po ca/ogudzmnej energicznej pracy.

Nowy zakład  
fcrtyptyozno - fotograficzny

A ,  R  J  A  v
we Lwowie w pałacu lir, Fredry

przy ulicy Fredry I. 7.
u r z ą d z o n y  w r d łu g  n a jn o w s z y c h  w y m a g a ń
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2  ct., tłustym drukiem po 5  ct. 

Minimum ceny ogłoszeń 2 5  ct.

Masę do podłogi
z o j k ł i }  i  f r a n c u s k i *

tu d z ie ż  p ra w d z iw y

Lakier bursztynowy ii
Farby olejne na dobrym pokoście 
tarte, szybko schnąca, oraz lakiery, 
pokosty, pędzle, srebro, złoto, bron-
zy i przybory do malowania i lakie­

rowania poleca najtaniej

T . S  p  ^  t
w e  L w o w i e .

p rz y  u lic y  K az iu iii rzo w sk ie j pod 1. 28.

Cenniki gratis i franco.
Z le c e n ia  z p ro w in c ji z a ła tw ia  się  odw ro- 

105 tn ą  p o cz tą . 2 — 2

C u k ie r n ia  A. I s e p p i  w Wadowioarh
p o tr z e b u je  z d o ln e g o  s u b je k ta  i d w ó c h  

U '7  p r a k ty k a n tó w . 1— 3

Gdy mi potrzeba inserowae
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
gran icznych , to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro O M
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 3 6 - 3 0 0

P f l U l  A l l l r i  z e  s / k |hf ś r e d n i t j h  l u t  w y ż s z y c h  z n a j d ą  p o m i e s z c z e n i e  w y g o -  
*  M i J Ł Ł . I  v l j . l L X  d n e ,  z w i k t e m ,  z o b s ł u g ą  i t r o s k l i w ą  o p i e k ą .  —  F o r t e p i a n  

w d o m u .  — W i a d o m o ś ć :  u l i . a  G i ó d e c k a  l i c z b a  42  d.  u W a n d y  S c h r a m m .

B r o w a r  T e n c z y ń s k * ,
założony w roku 1857,

poleca wyśm ienite gatunki swych piw.
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Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Piwo Leżak 
P o r t e r  K r a k o w y
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W yborna jakość. W ysoka zdrowotność.
C e n y  n i z k i e .

P iw a  n asze  nie u s tę p u ją  ta k  pod  w zględem  c z y s to śc i w y ro b u , ja k o te ż  w y b o rn eg o  sm aku  
n a jp ie rw s z jm  m ark o m  z a g ra n ic z n y m . W y sy łk a  n a  p ro w in c ję  szybko  i d o k ła d n ie . 

O d s ta w a  w K ra k o w ie  b e z p ła tn ie  do dom u.

3=2 e p r e z e n t a c j a  I B  r  o  a ,  r  ■u l
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru.

~^7~ 23.0 ^ x 7-3^ 230. 2 Z Q . a ^ a z ^ n i e

■ • " M E B L I
W  K R A K O W I E ,  p r z y  u l i c y  W i ś l n e j  K r . 3 .

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
z w ła sn y c h  p ra c o w n i d o sta rc z o n y ,

LUDWIKA CHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUYALA
t a p i c e r a .  s t o l m a .

Z a le tą  w yrobów  ta p ie e r sk ie h  p rz e d e -  W y ro b y  s to la r s k ie  p izo d o w ać  m ogą 
w szy stk icm  j e s t  w n a jle p sz y m  g a tu n k u  | | j a k o  p ew n e  z su ch eg o  i zd ro w eg o  
m a te r ja ł  uży ty  i z e le g a n c ją  g u sto w n e  II u ia te r ja łu  z ro b io n e , ja k o  gusto w n e  i 

o d ro b ie n ie . || s ty lo w o  u ję te .
—S  C e n y  b a r d z o  n i z k ł e .  = —

N . jśw ie ższe  ż u rn a le  lub w ła sn e  ry su n k i p rz e d k ła d a m y . Z a  su m ie n n e  w yko­
n a n ie  ręczy m y . P o le c a m y  a n ty k i n a  s k ła d z ie  i p rz y jm u je m y  tak o w e w kom is.

Ludw ik Chomiak, W ładysław  Duval,
T a p i c e r .  S t o l a r z .

Bardzo ważne
n a  sezon  w io sen n y  i  le tn i.

Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów
z a g r a n i c z n y c h  i k r a j o w y c h

w nowo otwartym magazynie

Franciszka Cużydło
w Krakowie, Sukiennice 27,

(od  stromy ra tu sza ).

Ceny fabryczne.
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Dla właścicieli gorzelń
P ł y t y  g u t a p e r c h o w e

z wkładkam i konopnymi drucianymi i bez wkładek

Węże gutaperchowe
f  Oliwa do m aszyn
| |  luC n  a .  j  t  a ,  n  i  e  j  1_?

j w  S f ł a f l z i s  f a r b  i  m a t e r j a ł ó w

|  L e o p o ld a  L i t y ń s k ie g o
g  w e Iw o w ie , pr/.y u licy  Kopernik 1 2 
* 8
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Ces. k r ó l .  u p rz y w .

FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ OOLEWARNIA ŻELAZA I METALU
pod firmą

L  Z I E L E N I E W S K I  -  K R A K Ó W .
wykonyw a:

Kotły parowe — Maszyny 
parowe. — Narzędzia rol­
nicze. — Narzędzia w ier­
tnicze systemu kanadyj­
skiego. —  Pompy w szel­
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. —
Rezerwoary Odlewy bu­
dowlane. — Części trans­
misyjne systemu „Sel- 
lers“. — Młyny — Tarta­
k i.—  Gorzelnie — Kroch­

malnie.

Cenniki i kosztorysy 
rozsyła 

na zadanie bsz.jłainie.
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P A R O W A  F A B R Y K A

DACH Ó W EK  ŻŁO BIO NYCH
P A T E N T O W A N Y C H

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, 

kolejowa Podłęźe.
W yrab ia  dachów ki w  knlorze czerw onym , czarnym  i szarym , w ypróbow ane 

w szechstronnie jako  jedyne  pokryciu o tak  wielu dodatnich przym iotach a m ia­
now icie: w ytrw ale  na m rozy, śniegi i w iekam i nie zużyte, stanow czo zabezpie­
czające od ognia, (ho czyż m ożna porów nać z dachów ką w tym  w zględzie jaki 
inny m aterja ł do krycia, k tó ra  w ogniu najm niej 800 stopni go rąca  w ytrzym ała  i) 
pow ierzchow ności pięknej i g ładkiej, koloru m iłego dla oka a p rzy tem  tańsze  na­
w et od pokrycia słom ą i gontem .

W zm ocnione konstrukcy jne  nosy  u dachów ek, zdolne obecnie staw ić opór 
najsilniejszym  w ichrom , co poręczam y, jak  rów nież doborow y m aterjał.

U zyskaliśm y znaczną zniżkę przy  kosztach  tran sp o rtu  kolejow ego.
K ry jem y w łasnym i ludźm i i każde zam ów ienie załatw iam y term inow o.
P róbk i p rzesyłam y n a  żądanie bezp ła tn ie  a  cenniki ju ż  opłacone.
Tylko dachów ki opatrzone m arką  ochronną (św . F lo rjan ) i napisem  „Pa­

ten t N iepołom ice1* pochodzą z naszej fabryki.

L is ty  adresow ać n a leży  do

f
W NIEPOŁOMICACH.

Odznaczona c z t e r e m a  
medalami na wystawach 
krajowych przez mini­

sterstwo handiu

PIERWSZA

KRAJOWA FABRYKA
wyrobów blacharskich 

i pokrywania dachów
is tn ie ją c ą  od  ro k u  187S

W. KOSYDARSKIEGO
W  Krakowie 

Rynek główny, 1. 24 (naprzeciw odwachu) 
poleca własnego wyrobu

LODOWNIE KREDENSOWE 1 00 WYSZYNKÓW PIWA
Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.

Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .

W ła sn e g o  w y ro b u : p ry szn ice , w a n n y , zycb ad y , w a tere lo st.ty  
p o k o jo w e  i n n rtk iin a łow c, b id e ty , filtry  d o  w o d y  i t .  p . — P o -

k iy w u  d a c iiy  c y n k iem , m ie d z ią , ręczą c  za  ro b o ty . g g

N A  Ż Ą D A N I E  C E N N I K I  I L L U S T R O  W  A N E  D A R M O .  j | |

0O B B B H H H

KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA 
Fabryka

wyrobów betonowych
Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych. 1t9\

"Wyrał-ia w rożnych kolorach i deseniach płyty cementowe i marmurowe, krążki^ patentowane do 
budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloacznych i t. p., rynny betonowe do kanałów, kanały wszel­
kich rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektometrowe, schody, 
przykrywy na murki i na słupy murowane, płyty cokołowe i gzymsowe, baseny do fontan, zbior­
niki na wszelkie ciecze— słowom wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz blizko o po­
tową tańsze a trwalszo niż z piaskowca. P o d e jm u je  s ię  b e to n o w a n ia  w s z e lk ie g o  ro d z a ju .
Ma na składzie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisciry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci­

nowe, materyały przeciw wilgoci i t. d.
Zieleniewski ? Inżynier,

w  K r a k o w i e ,  G k r z e g ó r z k i  2 3 .

Gimnazjalista z III. klasy
po sz u k u je  lek cy j pod  ja k im ib ą d ź  w a ru n ­
kam i — Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  w A J m in i-  
s tra c ji  „ K u r je ra  P o l s k i e g o 108 3 - 10

Lasów dębowych,
zd atn ych  do c ię c ia ,

jako też

WlelKlCH UlltKÓT,
dobrze zagospodarowanych,

poszukoję w celu natychmiastowego 
kupna. — Zgłoszenia proszę nadsy­
łać pod adresem: „ B a n k  IO O u 
do Administracji „Kurjera Polskie­
go “ we Lwowie, przy ulicy Koper­
nika pod 1. 5. 5—100

Pierw szy parow y

amerykańska mtyn do kości
i n a w o z ó w  m i e lo n y c h

założony w roku 1891

w Klimkówce, p. Rymanów.
Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, zaopa­
trzona w  najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorjum 

chemiczne; —  oświetlona elektrycznie.

Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, Łj. mąkę 
kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, żwili Thomasa etc., 
jakotez tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przedsię­

biorstwa wchodzące.
WorJu i plomby z marką ochronną }f ( i firmą St. Osta­

szewski, Klimkówka, p. Rymanów.
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na w łasnych polach, 
moina oglądać w różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 

konie będą oczekiwać na stacji R y m a n ó w .

C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i  o p ł a t n i e .
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
n4-o /-i-i n  Irnl C 1 OWQ

„ P R Z Ą D K A "  s
W  P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T W O  * :

dla

<1

EH

KRAJOWEGO PRZEMYŚLI* TKACKIEGO
w  K r o ś n i e .

W

•N

W

rarlla, najcieńsze weby,
Wy roby Wzorzyste (adam aszkow e) ja k : B ielizna stołow a, g a rn itu ry  k a ­
w ow e, ręc rm k i tu reck ie  (zdrowia), dym y po rtje ry , firanki, p łó tna  na  u ltiy , 

sia tk i do chm ielu i t. p.

S k ł a d y  g ł ó w n e :

W e  L W O W ie  w  bazarze krajow ym  galicyjskiego akcyjnego T ow a­
rzy s tw a  handlow ego.

K r o ś n i e  w e w łasnym  składzio.
S k ł a d y  k o m i s o w e :

f i
O

id
*

f i
f l
►
C-!

O

W Tarnopolu u W
blikiew icza.

, ,  M ichałow skiego. — W Przemyślu w  bazarze u M. Zy- ^  
W Rzeszowie u A B orów ki.— W Czerniowcach u L. Schneida.

W Tarnowie u  O. F oers te ra .

(ŁsT Cenniki i próbki rozsyła się franco.
D yrekcja .

f l



K U R  J E R  P O L S K I ,

Kronika krakowska.
Kalendarzyk ?ab a i 1 zebrań publicznych.

W torek  30  sierpnia.
O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym te a ­
trz e : „Biedny Jo n a ta n 11 M illóckera (benefls p-

punkn (p, dr. Żeleński) 9. W ykłady hist. mnz. 
(p. Gall). Nauka g ry  na instrum entach dętych, 
altówce, kontrabasie i arfle, j a k t e ż  nanka 
śpLw n liturgicznego, deklam acji i języka wło­
skiego udzielane będą, jeżeli zgłosi się dosta­
teczna liczba nczniów. Spodziewać się należy, 
że trzy  ostatn ie przedm ioty, stanowiące nader 
pożyteczną inowację, znajdą odpowiednią liczbę 
słuchaczy, t?k , za jnż z początkiem knrsu  na-

małżonków) pozw alają spodziewać s ię , że te 
a tr  zapełni się d u ś  po brzegi

Patentowana szczotka. Froterow anie posa­
dzek należy obecnie do najcięższych obowiąz 
kćw służby a tem . tjm u  wielkie często stwa 
rza kłopoty naszym gospodyniom jedynie z 
powodu, że odbywanie w sposób br.rdzo p ry ­
w atny, t. j. nogami, znpełnie jak  przed 50 
la ty , kiedy mechanika jeszcze mniej była udo

nka ich się rozpocznie. O plata szkolna została ikonalona S korzystał z postępów tej ostatniej

O godzinie w pół do 9 wieczorem koocert 
»Harm >niiu na plantacjach.

Środa  31 sierpnia.
O godzinie 4 po południu Koncert m uzyki 

Wojskowej w ogrodzie Strzeleckim .
O godzinie 4 po połndniu koncert m nzyki 

wojskowej w parku Krakowskim.
O godzinie w pól do 3 wieczorem pożegnai-

obecnie w konserw atorjnm  znacznie zniżoną, 
a y umożliwić i mniej zamożnym korzystanie 
z system atycznej nanki.

Podania o uwolnienie od opłaty szkolne' 
wnosić należy zaraz przy wpisie do W ydziału 
Tow. muz w Krakowie. Do wpisów trw ają ­
cych od 1 do 14 września, zgłosić się mają 
i ci uczniowie, k tórzy jnż do konserwatorjnm  
nczęszczail. W pisy przyjm uje i szczegółowych 
ob.aśnień udziela kancelarja Tow arzystw a (P lac 
Szczepański 3) od 12 do 1 i od 5 do 6 prócz

p. Jakób S ikorski, i w ynalazł szczotkę wal- 
cowatu-m ochaniczną, k tó ra  ważne fro terow a­
nie raz na zawsze kasuje z w ielką korzyścią 
dla zdrow ia służby i zaoszczędzenia czasn 
i siły. Pan Sikorbki nzyskał dla swego w y ­
nalazku paten t i założył w Dobromiln fabry - 
kę szczotek nowego systemu.

NOWU Obrazy. Na wystawę zachęty sztuk 
pięknych nadeslan> następujące obrazy : Szcza- 
niocka M. „Popiersie niewiasty w g ipsie11. 
Karol Sporn „K rajobraz*. G ierym ski „P lac

r  lył imieniem m inisterstwa, handlu  radca 
dw oru T haa . P rezyden t giełdy N aschauer

Petersburg. Zuów obiegają wieści, iż 
W yszniegradzki u stąp i 11 w rzrśnia b. r. T e -

»cliara'-leryzow al pokró tce rok  1891 w d z ie -  kę- finansów objąć m a W iite
ja ch  handlu  zbożowego. N ieurodzaje , zw yżka 
cen sparaliżow ana przez konkurencję am ery ­
k ańską, oto d la  E uropy  złowrogi bilans 
G roźną konkurencję am erykańską stw arza o 
koliczność, iż A m eryka coraz więcej obszaru 
zasiewa, ja k  niemniej niska t a r y f a  t r a n ­
s p o r t o w a .  N a sc h a u jr  położył naoisk oso ­
bliw ie na szczegół osta tn i, i tw ierdził, ż bez 
dalszych zniżeń taryfy , a gdzio te doszedł­
szy min m um , jnż  są niemożliwe np. na ko le­
jach , bez uw zględnienia na w iększą skalę d r ó g  
w o d n y c h ,  o skutecznej walce z S tanam i 
Zjednoczonem i mowy być nie może S ek re­
ta rz  jeneralny L einkauf złożył spraw ozdanie 
z stanu  zbiorów  w ro k a  bieżącym w A ustro  
W ęgrzech. R ok  bieżący je s t w Przedlitaw ii 
dobry , w Z alitaw ii średni. Pszenicy zebrano 
w m onarchii 5572 m iljonów cn. m etr. żyta

ne przedstaw ienie operetki lwowskiej w miej św iąt i uiedziel, gdzie też otrzym ać możoa opery w P aryżu* . L ittra w  „K rajobraz mor- 4 1 , jęczm ienia 3 0 3/4, owsa 4072 m 'l-
scowym teatrze „Fi,aszuik z Tyrolu* Zol- 
lera.

C zwartek  1 września.
O godzinie 6 po poludnin koncert m nzyki 

wojskowej na plantacjach.
O g idzm ie  w pół do 8 wieczcrem. Pierw- 

»*e przedstaw ienie dram atu i komedji krakow 
skiegc t e a t r u : „K azim ierz W ielki i E s tc rk a 1 
Kozłowskiego

S o to fa  3 września.
O godzinie 4 po połndniu koncert w ogro­

dzie S trzeleckim
O godzinie 4 po południu koncert w p ar­

ku Krakowskim .
O godzinie wpói do 8 wieczorem. Przed- 

ntawienle w teatrze .
N iedziela  4 września.
O godziDie 1 w podndnie wyjazd do ko­

palń wielickich
O godzinie 4 po południu koncert w parkn 

Krakowskim.
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed

staw ienie w te a trz e : „Kościuszko pod Racła­
wicami

dokładny zarys rozkładn nank i regulam in 
konserw atorjnm .

Posiedzenie Rady miejskiej. W e czw artek 
dnia 1 września b r  odbędzie się w sali r a ­
tuszowej nadzwyczajne poaiedzenie Rady nrej- 
skiej z po rzą lkn  64 w kadencji IX . Początek 
posiedzenia o godzinie 5 po południu. Na po­
rządku dziennym zna,duje się m ięizy  innom r 
wniosek prezydjnm m ag istra tu , domagający 
się udzielenia nieograniczonego k r  dytn  do 
dyspozycji prezydenta m iasta , w myśl uchwały 
komisji san itarnej z dnia 20 lipca b. r ., da­
lej wniosek komisji tea tra lnej w kw estji u- 
chwalenia dostawy świeczników do elektrycz, 
nego oświetlenia nowego tea tru  miejskiego 
przez miejscową fi> mę Jakubow ski i J a r ra  za 
cenę 15.100 złr. Później idą wnioski sekcji 
ekonom icznej, sekcji szkolnej. Posiedzenie za 
kończy się ponfną naradą przy  drzwiach za­
m kniętych.

Z manewrów załogi krakowskiej. Ju tro ,
t. j. dnia 31 b. m ,  rozpoczną się końcowe 
m aaewry załogi krakow skiej i trw ać będą do 
dnia 7 września. Załoga wyruszy kn Żywco­
wi, gdzie je s t główny teren manewrów. Na 
dwa dni ostatnie (6 i 7 w rześnia), zapowie­
dziany je s t przyjazd arcyksięcia A lbrechta.

Proszono na8 o zwrócenie nwagi świetnego 
m ag istratu , iż w kamienicy pod 1. 2 2 , przy

ski*. H alicki „Z ta rg u * . O lesiński „P o k ło ­
sie*. Mikołajski „ P o r tre t mężczyzny*.

E k sp o rt pszenicy do jść będzie m Jgl cyfry 
2 — 2 7 2  m il., jęczm ienia 2 7 2 — 3 m il., inne 

Z Dębnik. Mieszkańcy Dębnik nskarżają się i zboże nie wchodzi w bieżącym r. w rachubę.
na brak lnb zaniedbanie dróg, tak  że z na­
staniem  deszczów wszelka możliwa kom unika 
cja przerw aną być musi. Czas aby Rada po­
wiatowa (wielicka), a w szczególności znany 
ze swej energji sek re tarz  te jż j , grnntow nie 
zechciał zbadać stan  mostków, dróg i drożyn, 
za rzekome utrzym anie których mieszkańcy 
p ła .ą  podatki.

Z Nowej W8i. P ani H enryka W ., kąpiąc 
się w sobotę dnia 2 7 go b. m. pod wieczór w

E ntente cordiale pom iędzy B tłg a t ją  a  T u r  
cją nie ustaje. Z każdym  dniem  przybyw ają 
nowe dow ody, iż daw na poddanka z panią 
swą wchodzą w przyjaźń i . .  .zażyłość. N a 
wystawę w F ilipopolu  przybył kom isarz otto- 
m ań ik i Dżem al-bey z zapałem  w itany. C la ko 
m isja wystawowa pow itała go na dw orcu 
odprow adziła co m iasta. M anifestacjom  nie 
ma końc»

W uroczystem  śn iadaniu  w ypraw iouem  k
Rudawie z córką, s ta ra ła  się słowami odegnać I propos wystawy nie aczestn iczyl z konsulów  
natrętnego parobczaka 17-letniego Józefa Py- I jedynie francuski. M owy i toasty  podnosiły 
zioła. Pyzioł rozsierdzony napomnieniami por- I wciąż spokój i postęp , jak i je s t cechą chura- 
wał z ziemi spory kamień i silnie ugodził I k terystyczną obecnej chwili w dziejach B uł- 
nim w głowę panią W. Zaw ezwane pogotowó I garji.
ratunkow e udzieliło pomocy zemdlonej. Zu- I N a uwagę zasługuje m ały epizod. S erb  pe- 
chwałpgo parobczaka odstawiono do celi w wieu zabrał głos jako  człowiek pryw atny i 
gmachu ów. Michała. I dał wyraz uczuciom sym patji dla B ułgarji.

Zwłoki topielca znaleziono w sobotę dnia | Na to  odrzekł ks. F erd y n an d , iż Bułgarzy
27 o godzinie w pół do 7 wieczorem w j e ­
dnej z przegrodzeń w iślm ych w Dębnikach. 
Jak  sie okazało, topielcem je st trzynasto le to i 
chłopak, student M argielewski. D enat w raz z

są również Serbom  życzliwi, że zadow aluia 
ich sta tu s quo, a zdobyczy nie pożądają 

W  spraw ie w ypadków na P am irze odbyć 
się m iała konferencja pom iędzy przedstaw i-

kolegą poszedł się kąpać i w czasie kąpieli I cielem rządu  rosyjskiego w L ondynie a  lo r- 
zatonął. Po wydcbycin topielca, wszelkie środ | dem Roseberym .
ki ratnukow b okazały się bezsknt6cznomi.

R o c z n i c e .

Do władz wojskowych. Rów no­
cześnie z zaniechaniem  w elkich ma
newrów miały jyć ja k  słusznie ocze- I r y ni£n K l-parskim  wielki pannje nieporządek, 
kiwano rozpuszczone rezerw y i obrona I ,.0 ZA względn na w iz jtę  groźnego nam g.i- 
kraiowa Skoro wolę było M onarchy, I ś i a  azjatyckiego, nie powinno być cierpiane 
aby kraj ochronić przed grożęcem  od I Z Izby handlowo-przemysłowej- Pod prze 
zhiiś.ńm.e s ie  oh, e r v  n ieH zo zo śc iem  wcd n 'c twem Posła Ferdynanda W eigla ko-

1  • a j  • , , ’ I misja wykonawcza krakow ska ankiety poda-
należało Się też spoi siewać, Że prze- I ^ o w e j odbyła dnia 26 b. m. posiedzenie w 
dew szystkiem  wyższe w ładze wojskow e I gmachu Izby handlowo przemysłowej, na któ- 
to zrozum ieją i do tego się zastosują. I rem uchwaliła nznpełDić skład komisji zapro- 

Tym czasem  m łodzież do ćwiczeń po- szeniem do uiej pięciu delegatów  kongregacji
W o ła n a  w ś r  ,d rot.ikalneffo troraca od kupieckiej, każdego z innego zawodu, po dwóch ana w r p  g  g  ą I <jejPga tóW z TVw. technicznego i budownictwa,
b y w a ć  musi forsowne m a is z e ,  których I j e<jnPg 0 aptekarza, jednego właściciela pensjo 
rezultat może być bardzo smutnym dla I QBtn i zakładu zdrowia, 
kraju , a przedew szystkiem  dla armii. Dalej uchwalono zaopatrzyć wyjść mający

W idzieliśm y m łodych ŻołuierZT, któ- kwestjonarjusz o reformie podatkowej wstę- 
ryn *kór» 1, a całej tw arzy  Fopękała P o w ie m  i licznemi p izykładam i

- . ‘ " Y 1 ^  koncn postanowiono przy rozsyłce kwe-
gorąea, a  p rz e k o i! liśmy się również, I gtjonarjusza, który niebawem wyjdzie z dru- 

W niedzielę, gdy  gorąco b y ło  uaj- I kn, uprosić wybitniejsze stow arzyszenia prze- 
Większe O godzinie trzeciej popołudniu myBłowe, aby każde z nich po jednym  jeszcze I m i( r z e '  zauzepno’o d p o r n e 'z  P iotrem  W ielkim
rozpoczęto nowy m arsz całodzienny. I ze *wy<-'h członków wysłało do ostatecznej (/n -a gQ s jerp n ia y i04 r ,  mocą któregu Mo

Jeżeli te m a r s z e  d la  z a h a r to w a n ia  ż ó ł-  C h w a łach  posiedzenie zamknięto. ” ' ' " ‘
■Rerzy są potrzebne, to jednak kraj roa I wystawę wiedeńską. Po ukończonych
prawo domagać się, aby ćw iczenia od I przygotowaniach części chórowych do oper,
b y w a ły  się w porze stosow niejszej, z I przeznaczonych na popis w W iedniu, odpowie-
Wiekszem poszanowaniem zdrow ia i ż y -  1 ani PerB(>nel pracuje obecnie nad częścią cho 

» a . a 1 . - ,  I reograficzna. Do „Halki* przygotowi ią siecia młodzieży, * tó ra  ma bronić g ran ic  I B ą ” , , , r * T1 . . ■, . . 1 a u I polonez, m annr 1 tańce góralskie. Lekcje pro-
Kraju, ale której nie należy bez po- I wa(jzj p Jn ijnsz H rt.uan. Poloneza w „Hal
trzeby na strawzne niebezpieczeństwo I ce“ poprowadzi p. Gasiński. Do m azura sta
W y s ta w ia ć . I nie sześć par. Odtańczą go p an ie : Seregni,

Konie fiakierskie nie m ogą ustać  na Koźmin, Michlewiczowa, Lezińaka i Dą
RO racn i a k ie  o b e c n ie  n a .m ie  —  c z v ż b v  browska- Danserarai będą pp. Salv,iggi, H ffJ r ą c u ,  ja K ie  OD .m e p a n u je  c f y ZDy  maQ, Gasinski, żvm irsk i, Łoziński i Tabor-
‘U dzie n a  m n ie js z ą  z a s łu g .W a ll  o p ie k ę  r sk j_ Tańce góralskie zaprodukuje corps do .*  A ntw erp ja  była niedaw fo Widownią^wiel-

Przypom inam y t e d y  w o lę  M onarchy I balet i dwie pary Solo: panie Seregni i Koc, kit,J uroczystości, — obchodzono trzechsetletn i
* * _ _ „ I ___ I i i i t i ł l n n a n  A h łn łn lfM * /! łm n l /n w o n  n l t r l i n n o b  D fł 171 W

T E L E G R A M Y .

Gdy konfederacja warszaweka orzekła de- 
t.ronizacię A ngusta II , jako spiskującf go z in- 
n jm i rżądam i przeciw Polsce, A ugust się do­
myślał, że Jakób Sobieski, syn Jan a  XII, jako 
kandydat do tronu w ystąpi Aby do cegr nie
dopuścić, pozywa zdradziecki A ngnsi obu kió
lewiczów, Jakóba i Konstantego i nwozi ich . .
ze Ś ląska, do A ustrji wówczas należącego, a I J^zy ..u . , . . . ,

% ’ 1 B ilety |uż nabyte otrzym ują na poprzek
stam piglię „kom ite t polski* oraz nowe daty

I  t a k :
o let z 5-go będzie ważny na 10 go w rześnia, 

6 „ „ „ 11
7 „ „ „ 1 2

Dnia 29 sierpnia.
W ie d e ń . T eksty  niem ieckie naszych oper 

są już wydrukowane. H r  C ieszkow ski wraca 
dzisiaj od p. S em brich  K ochańskiej z B ech- 
tersgaden. M yszuga uczy się Rom ea po fran- 
ru-iku, gdyż L o la  Beeth um ie Ju lję  w tym

potem więzi w Saksonii, w zamkn Koenigsstein. 
Świeżo kreowany król pruski' w przym ierzu 
był ze Szwecją prz.eciw Augustowi i Moskwie. 
A by go pozyskać, proponuje A ngnst w B erli­
nie podział Polski pomiędzy Ssksonję, P rusy, 
Moskwę i D anię, a następnie zawiora p rzy -

skale mają przyw rócić mu tron w Polsce i po­
zostawać w niej, jako opiekunowie i sprzy­
mierzeńcy.

K alendarz. Dz.iś: śś. Feliksa męcz. i Różyj; 
ju tro : ów. Rajmunda wyzn.

ROZMAITOŚCI.

» 8  „ „ „ 13 „
9 „ „ . , 1 4  „

S tem plow anie biletów  będzie się  odbywać 
tam , gdzie je  kupiono, albo nawet,' oatate- 
czuie i w W iedniu . Sposób ten załatwi 
wszelkie trudności.

R y b k o w s k i  zdjął na dziesięciu p łytach 
fotograficznych cały oddział polski na w y­
stawie, Zdjęcia są w spaniale. M ają one być 
użyte do wydaw nictw a, k tó re  utrw ali obraz 
całości zgrom adzonych wiielkich sk a rb ó v  po l­
skich Należy się spodziew ać, że znajdą się 
środki na to  w ydaw nictw o, które powinuo 
być zaopatrzone tekstem  w kilku językach.

p-now ie: Salvaggi i Hoffman.
W  „K rakow iakach i Góralach* pcloneza 

prowadzić będzie p. Skalski, krakow iaka p. 
W ysocki. Prócz powyższych odtańczą jeszc/.e 
ta riec  hnc.nlski.

P róby odbywa ą się codz'ennie w godzinach

wyższym  Komendom w ojskow ym  i do 
^ag am y  się zasystow ania m arszów w 
°becuej porze i rozpuszczenia nagro 
kadzonych w o js k , gdyż zbliża się 
chw:ia dla kraju  ciężka, której mnie
Olam y w ła d z e  w o js k o w e  ilie  z e c h c ą  I popołudniowych w m iejscow ym  teatrze  
l e k c e w a ż y ć  I ^  teatru. P r z ep e łn i ł  s ię  Wieczoru w ezo ra i-

W ładzc w ciskow e odwołuia sie bar- SZfg0 (dn' 29 b' m ) teatr lilBra,nie’ miejsca W łaaze w ojskow e oaw ołują się Dai | 7należć nje można ,iyło Bogaty j e W8zech
„ . miar interesujący program  zrobił nwoje. „Pa­

w iego  ducha m ieszkańców kraju , niech - I ziowie królowej M arysieńki* rzęsistem i okla- 
w chw ili trudnej z łożą dowód, że |  skami powitani zostali.

Główną rolę Aliny g ra ła  p. Kasprowiczowa, 
wy wiązując się dobrze z trudnego zadania. —  
Pani Skalska śpiewała wybornie, zbierając li­
czne oklaski, pani Radwan była dziarskim 
Stefanem, pani K liszew ska w grouie paz;ów 
najmilszym pazikiem. Panna Heinrich rezoln- 
tnie odśpiewała swoją małą partję  P . My- 

*°r<.‘n pow itali arcyksięcia przedstaw iciele I gzkowski był niezrównanym trefoisiem . Lasko- 
Kądow ycb. Dziś arcyksiążę dokona in- I wski z przejęciem się g ra ł role m arkiza. Pan 

l*cji obrony krajow ej. I G isińsk i zbierał oklaski za doskonałą cbara-
Michał Schmidt, w iceprezydent m asta kteryzację, panna W ajdowska wreszcie o wie 

^ ' i ł  z urlopu i objął urzędowanie. I le lepioj zaprazentowałB nam królow ą Mary-
j»jJ*Pisy, W  szkole sześoio-klasowe.i żeńskiej I gjenkę jak  na pierwszem przedstaw ieniu, 
bęą" ■Ś-Ogustjanek na Kaźmierzn odbywać się I „Cawaleria rueticana* przyniosła tak  jak 

* Wpisy dzieci w dniach 29, 30 i 31 b. zwykle pani Kasprowiczowej i panu Jerzyn ie, 
P o łji  "> dżiny 9 d i 12 r .n o  i od 2 do 4 po- I rzetelne nznanie publiczności za prześliczny 
rok„ n n̂- Nabożeństwo solenne na rozpoczęcie I śpiew. P an ią  Kasprowiczową obdarzono kw ia­

tami po duecie z Alfiem.

g w in e i liczą się z położeniem kraju , 
**° k tórego groźna ep.dem ia łatw o mo 

e Się przedostać i przez m arsze woj- 
*kowe po całym  k raju  rozszerzyć
^ A rc y k sią żę  R e in e r przybyt dnia 29 b. m

Krakowa i tam ieszkał w G rand-hoteln. N a 
dwr

jubileusz ostatniego kunknrsn słynny h szkół 
idowców z X V I wieku. Specjalne poeiągi przy 
wiozły jn> duio poprzedniego liczne tłum y 
iekawych ze w szystkich strou  Belgii i za­

granicy, — do 10 0 .0 0 0  obcych zgrom adził 
ię w p rasta rej stolicy. O godz. 1 1  przed po 
udniem rozpoczął się uroczysty poebód, ma­

jący Drzedstawiać wejście tow arzystw , które 
14 sierpnia r. 1551 wzięły udział w konkur 
sie mówców. Na urządzenie pochodn wydały

Dnia BO sierpnia.
OdwoJauie podróży cesarskiej do 

Galicji.
M ie d e ń .  Zaniechanie podróży cesarskiej 

do Galicji wywołuje tu ta j żywe kom entarze 
i silnie zajm uje szersze kola.

Przedst iw łeiiia polskie  
w Wiedniu.

V> ie d e ń  E dw ard  R eszke weźmie udział

B r u K s e la .  D w a pociągi zderzyły się w 
polnym biegn. 2  osoby zab it° , 18 rannych. 
5  wozów zdruzgotanych.

Rzym N auczycielka Ire n a  T u rc  > zraniła 
iw ukrotnie w ystrzałem  z rew olw eru szefa s e ­

kcji w tutejszem  m inisterstw ie spraw  zewnę­
trznych. Pow odem  była zem rta za nieuwzglę­
dnienie podania.

O m dla łą ze w zruszenia aresztow suo.

Parnią ki, zbiory i osobliwości Krakowa.

firoby królewskie, jrób MlokJewJózh I skarbleo
w kutedr7e na Wawelu zwiedzać uioinc w dni po­
wszednie o godzinie 10, w niedz.ele i ćwięta o godzi- 
ni'1 l l t^ .

Grób zrałużonyoh (w krypcie na Skałce', Srr.b 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz akarbleo ko­
ściół. N. P. Marji. oglądać motna w chwilacli wol­
nych nd nabożeństwa z? rełoszeniom sie io zakrystii.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Tow.-.riystw 
Przypiciół sztuk pięknych w Snkiennicach otwarta 
codziennie od go iziny U -tej do 4-tęi prócz ponie­
działków. W stęp w modzide 16 centów, w dnie po­
wszednie 30 ct.

Muzruai narodowe (w Snkiennicach) otwarte jest 
codzieuuie od godziny 11-tej do 3 ciej po poŁdniu 
z wyjątku ra poniedziałków, A  opłatą wejścia 20 cen­
tów w dzień zwykły, w niedziele świ- ta po 10 centów 
od O B oby .

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedze 
j cych we wtorki i piątki od godziny 9-tej do l-s .a  
pn pnłndnin. o fle w t-  dnie wio nr7,vpadaia święta.

Gabinet Arobeologlozny Uniwersytetu Jagielloń
skiego ('Colleqium norom) zwied, ać można ci dzien­
nie od godziny 12-tej do L-szej — p i'cz  n.eduel- 
świąt i feryj nniw en) teckitb bezpłatnie.

orblnet Geologiczny Unie Jagiell. w Cullegium  
physicum  przy nil. y św. Anny na 1 piętrze otwar y 
w każdą sobotę od god.iny 10-tej do 2-g ej w pośndn.e.

Muzeum Teobnlozno-Prze»yołowo w gmachu Fnn  
ciszkańskim otwarte codziennie od godziuf lO tcj 1o 
P-lej. Wstęp 20 ct. od osoby, w niedziele od 10-tej 
do 2 giej bezpłatny.

NADESZzANE.

(R u b ryka  N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za  nią odpowiedzialności nre 

p zyjm aje)

!!Ważne dla Panów!!
Jnż nadzzedł świeży tran sp o rt n a jn o w u y o h  

i  n a jg u s to w n ie j szy o h  m a te ry , d o  k o n n e j 
ja s d y ,  na uniform y d la  PL*. o. k . o floerów  
i  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h )  wielki zapas 
k o r tó w  k a m g a rn ó w , oraz p ik i a n g ie ls k ie  nri 
k a m iz e lk i, na wszelkie l i b e r ó w  największym  
w yborze i najlepszej jakości, ta l .  kraiow m , 
)ug i  ragr<»nijatie.

W składzie sufem i kortów
FRANCISZKA CUŻYDŁY

Kraków — Sukiennica I. 27 (od strony ratusza).

■ V  Ceny fabryczne — próbki gratis i 
franca “HM 728

Tutki higieniczne uieklejoue 
jedyne w kraju

z fs. bryki

S. W ier u s z  Niecnojowskiego
O R Z E C Z E N I E  

laboratorjnm chemicznego król. stoł. m. Lwowa

o

stow arzyszenia antw erpskie przeszło 1 2 0  000  I w koncertach , z K ochańską toczą się jeszcze
m. Mówcy przybrani w różnokolorowe szaty I rokow snia. H r. C ieszkow ski wyjechał do Kra-
jedwabne, heroldowie paziowie, wybitni a rty  I kowa, aby osobiście tow arzyszyć do W iednia
ś ti i literaci, prz.edstawieni przez członków I personelowi opery polskiej. P rzyjeżdża także
arystokracji i św iata handlowego, wreszcie I M aszkow sbi. M uencheim er już  tu  p rz y b y ł;
książęta, którzy  się przyczynili do uśw ietnię- I układany więc je s t program  m ięszanych p ro -
nia h isto rji A ntw erpji, b rali ndział w koro- I J ,  kcyj podczas pauz. P aderew sk i, Barcew icz
wodzie. Składał się on z 14 różnych grup, l j M ichałow ski również są tu  oozekiwani
które się ubiegały o nagrodę wyznaczoną dla S n P i i s t f t i i f t w u i i I p
zwycięzcy konknrsn . Pochód otw ierał poliszy- I o p c i lH J U U U ł ł ł l l l lC .
nel na koDin. za grnpam i toczyły się wspa- I Wiedeń. R adca wyż zego sądu krsjow ^g)
niałe wozy, zrobione według szkiców malarzy I w K rakow.e p. Eliasz H oleczko został spen-
an tw erp sk ich ; szczególną nwagę zwrócił wóz | sjonow auy i o trzym ał wyrazy uznania.

■H C
■2 ® qj
■=» * O o

« t
i  so  JJ■_ oN 9 
9  N

Na prredsiaw ieniu  wczorajszym był obecny
śnja "d o ln eg o  o ć p ra ■ ionem zostanie 1  w n

j- we czw artek o godz. 8  rano w ko-
K atarzyny . I p. Paw eł Dnniocki, au to r lib re ta  do Paziów.

Cti)8 kuńserwatorjum Towarzystwa mU7y- I P an  Dnniecki po raz pierws/.y w życiu sły-
®*koj| <rak0W 8k.ug0 nazielane będą w rokn I szał ze sceny ntw ór swego b rata  i swoje li-
W n _ _ J  Ul 1 fl 7~V cl fo    .   *  ̂   J --- ! n 4___ 1 I L. M Al 1 .. Tł —. — r JT _ ̂ M  ^ V n „A TJ n .H A I T l n  m  nA K —

w K ształcie z ło te j łodzi, na  k tó ry m  siedzia ł 
w otoezen c p ięknych  kob ie t A lb rech t D iire r, 
ry su jący  szkic. U roczystość  tę  n azyw ają  w 
A n tw erp ji L andjuw eel

Ostatnia poczta.
W W iedniu  obraduje zjazd zbożowy, slyn 

1892/3 następniące przedm ioty 1 I hretto . Paziów napisał pan Paw eł D nniecki, I ny S a a t e n m a r k t ,  już dw udziesty  z k i
n .  ^-------- . I j ic7^c zaledwie la t 2 0 . W rażenie jak ie od lei. Z jazdy zbożowe nazw ano kiedyś trafnie

niósł współautor przem awia najkorzystn iej na „m iędsynarodow em i zjazdam i żydow stw a*. 
stronę wykonawców

C h o l e r a -
Hamburg. C holera słabnie. G m ina uchw a­

liła pół m ilionowy k red y t anty  choleryczny 
Hamburg. Z okolicy douoszą o licznych 

w ypadkach chi dery.
Altona. O  l soboty południa do ponie­

działku zasłabło osób 77, zm arło 33 — 150 
więźniów wypuszczono na wolność z obawy 
przed zakażeniem  cholerycznem  więzień.

Paryż. J e s t  już rzeczą pewną, iż grasuje 
tu ta j cholera azjatycka.

Bart,ba ^Piewu chórowego (nanez. p. W iktor 
P- J an 2. Nauka śpiewu solowego (naucz 
(w knr.j_all)- 3. Nanka gry  na fortepianie
ł âchecki .P^Y&clowawczym i niższym pp. 
Sk* * * B ranays, w średnim pp. Drozdow-
1 Dl-nian[abas® w wyższym pp. dr. Żeleński

dr. Żi w wyższym
(w J tb ts ij  4 Nanka gry na organach

jf*»kŁ48ZyD P' Ricl '•PP- 8 inge B 5 N auka g ry  na skrzypcach
Wl°louczeli * O strow ski). 6 Nanka g ry  na
*yki (P. De Stingi). 7  W ykiady zasid  mn -

c). 8 . W ykłady harmonii i kon tra-

Dziś przedostatnie przedstaw ienie operetki przeważnie spekulantów  gir-łdowych. N a zja 
lwowskiej w naszem mieście. W ieczór ten po- zdy zbożowe od la t w ielu silnie uderza pra- 
święcono „Biednemu Jonatanow i*. I sa antysem icka w W iedniu , i nawz&iem ich

Przedstaw ienie dzisiejsze będzie zarazem be- I uczestnicy kiedy niekiedy grożą, iż zjazdów 
neńsem niezrównanego kurnika operety i reży- I zaprzestaną, jeśli w W iedniu nie w y g in ą . . . 
sera pana Skalskiego, oraz pożegnalnym wy- I nrzydcy, antysem ici. T ym  razom podobnie 
stępem pani Skalskiej (H enrjetta). Sympatia sk  zjazd derm atologów , zjazd zbożowy za- 
jaką cieszą się państwo Skalscy w K rakow ie grożony był na chwilę przez obaw ę cholery, 
(aie mówią jnż mc o pracy I talencie obojga | M am y go jednak . — Zjazd dw udziesty o tw o-

Czerniow ce. M arszałkiem  kraju B ukow i­
ny został m ianowany R um un poseł Ja n  L u- 

W istocie nie są to zjazdy w ytwórców, lecz I pul, zastępcą m arszałka Niem iec, d r. Ro*t
W ie d e ń .  D oroczny ja rm ark  na zboże ro z ­

począł się ze słabym  w spółudziałem .
W ic a c ń .  W alory idą w górę.
W ie d e ń .  K ongres derm atologów  odbędzie 

się w dniach 5 —1 0  w rześnia. W ielu lekarzy 
je s t  już w drodze. P ierw otna myśl zaniecha­
nia zjazdu została porzuconą, ponieważ stan 
zdrow otny W iedn ia  w- chwili obecnej nie 
p rzedstaw ia iadnyoh  obaw.

L. 10148/1892.
Do pana 

Stefana Wierusz Hiemo]owaklego
fabrykanta tutek cygaretowych 

we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24 

marca 1802 L. 19148 zbadałem ne­
cie słany prze* pana papier cygaretn- 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski* i znalazłem, że ta­
kowy nie ztwiera żadnych niewłaści­
wych składników i tak pod wzglę­
dem wydawanego procentu popiołów 
jak i wydobywających się dymów od ­
powiada zupełnie wszelkim wymo­
gom hygienicznym 
Z miejskiego laboratoijum chemi­

cznego
Widziano w prezydjum Magistratu 

Moohnaokl w. r.
Lwów d. 30 marca 1892 r.

Dr. M. D. Wąsowicz w. r.
zaprzysięgły chemik miejski i aądewj

c s.

nr 
C ‘

.  5* €

e

«<3 < °  
e  ■

D o nabycia w sklc-pach S W NłamojOW- 
Sklbgo we L<powie T ea tra lna  3, Jag ie llońska 
6 . w Krakowie  Sukiennice 28, oraz we wszy­
stk ich  znaczniejszych handlach i trafikach

jcirzega się przed naśladownictwem.
Do każdego pudełka tutek zao] tatrzouego firm^ 

W Nlemo|owcki dołącza się powyższe orzeczenie 
lab o ra to rjn m  chem . k.-ól. m . L w o w a.

W yszła z d ruku  książeczko 

pod tytułem:

P olsk i S o cja lizm
a C u d zoziem szczyzn a

napisał 840ę2-?)
ks. Bronisław Styslński.

S tr. 82. C ena 30 ct.

S k ład  główny w księgarni G ebethnera i 
W olffa w K rakow ie, oraz w A dm in gtraeji
K u rjera  Polskiego ul. F lo rjańska  28.

!I?o@ zje
K A Z IM IE R Z A  T E T M A J E R A

iw  nją się 
n a  s l t ła ć L z ie  w  l t s i ę g a r n i  

G E BE THNE RA I W O L F F A



K  U  ft J  E  R  P  O L  S ' K  F

D R O B N E :  O G  L O S Z E N 1 ,1
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

po 5 cnt., — Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt.

L okale

Dwr  pokoje n a  I  p ię trze , każdy 
z o so b n y m  w c h o ­

dem , przy u l. K arm elickiej 1. Uri, do  w y n a­
jęc ia  ud  i w rześn ia  razem  lub  oddzieln ie , 
w r^z z m eb lam i, u s łu g ą  i c a łem  u trz y m a ­
n iem  d la  o so b y  lub iącej spokó j. T am że

P O k O i k  Z we^ c ' em  l^ u '  m aH cypiec z k u ch en k ą , w każdyn 
czasie do w ynajęcia . W iad o m o ść  n a  I pię 
trze od fro n tu . 906 '

Paryżanm otworzył
FR A N C U -K IE G O  JĘ Z Y K A  i L IT E R A T U R Y  
dla w szy sltich  o só b , k tó reb y  so b ie  życzyły 
u d o sk o n a lić  się w języku  francusk im  i obe 
znać się z lite ra tu rą . Lekcje zb io ro w e i p o ­
jedyncze . G odzina 1 z łr. — lekcje  zb io row e 
t<) godzin  m iesięcznie  0 z łr. W razie p o ­
trzeby  udziela się też lekcyj p o czątku jącym  
W iad o m o ść  w A dm in istrac ji „K u rje ia  P o l­
sk ieg o " . - -  1 3 .  J .  :i 7 ':{  ?

Sklep korzennyz powodu wyjazdu, w ra z z p rz e -  
d a ż a  w ęgla zaraz  J o  sp rzed an ia . W iad o m o ść  
w a d m in istr . „Kurj. P o lsk .“ 917 5 ?

Jak zesz łych  S t u d e n t O W
lat. przy jm uję W I U U D I I I U K I  dnieli n a  
s tó ł  i s tan c ję . F o rte p ia n  w d om u. Na żą­
dan ie  język francuzki. O pu ka trosk liw a. 
Ceny u m iark o w an e . E. B ŁEŚZY Ń SK A . W ie­
lopo le  Nr. 10, I p ię tro . S28 7

P q n i p n U i  uczę pzr:' ' j ą c e  do  zak ład ó w  
IICIIIM  nau k o w y ch , zn a jd ą  p o m ie ­

szczenie, tro sk liw ą  i m ac ie rzy ń sk ą  opiekę 
w d om u  w .Iow y po w yższym  urzędniku . 
B liższa w iad o m o ść : U lica Z w ierzyn iecka ,
Nr. 15. I p ię tro .

Do gimnazium w Pod- 
9' r Z U  PrzaJrimj e n a  stan i’ję  uczn iów
_  F . T U R O W S K A , L w ow ska 381
P odgó rze . 898 4  4

Uczniow e znâ a um ieszczen ie , d o ­
zór odp o w ied n i. W arunki 

p rzy stęp n e . O d I w rześn ia  b. r. M. STE H L 1- 
KOW A R ynek 7, d rug ie  p ię lro . 011 5 .3

Osoba młoda konserwa-
ł u c ł l f f i  udziela  lekcyj m uzyki n a  for- 
i y  w l l l C t )  tep ian ie  w d om u i po za d o ­
m em . W iad o m o śc i pod  Nr. 24. F lo rjań sk a . 
Z a k ła d  p. FÓ RK A , felczera. 907 1 ti

Pensjonat leczniczo-wy­
chowawczy dla chłop-
p r > m  p o trzeb u jący ch  le e /e n ia  ortopedy- 
H J W  cznego  lub  w ew n ętrzn eg o , a lbo
ciąg łeg o  n a d z o ru  lek arsk ieg o  z jak ich b ąd z  
pow o d ó w , a zarazem  k sz ta łcący ch  się p ry ­
w atn ie  lub  w sz k o łach  publicznych , o tw a r ­
tym  zo stan ie  z począ tk iem  h. r. szko lnego . 
Bliższych szczegółów  udziela  w szech  nau k  
lek arsk ich  Dr Jan R EG ItC , nauczycie l c k 
w yższej szko ły  rea lnej w K rakow ie.

904 4 10

F. Szklarska przy jm uje  uczniów  
uczęszczających  do 

sz k ó ł p ub licznych . U lica św . J a n a  1. 13, 
I I  p ię tro . 086 1 2

W d o w a  po  właścicielu pen­
sjonatu J& S  uczni wP g J ć U b i l l l  W  szkó ł 
śred n ich , .gdzie z n a jd ą  p raw dziw ie ro d z i­
cie lską  op iekę . Ulica riad R u d a w ą  Nr. 21, 
I p ię lro . 03y 1 5

uczącym  się p ryw atn ie , 
udzie la  lekcyj w zak res ieDzieciom,

eh h
d o m o sc  przy  uncy r io r ja n s i tc j  

8, d ru g ie  pie-sro, drzw i w p ro st schodów .
987 2 5

— ---------------   , L.jzieia icucyj w
szk ó ł ś re d n ic h  były  nauczycie l szkó ł p u b li­
cznych . W iad o m o ść  przy  ulicy F lo r ja ń s k H

'  u iiilo  n i/m -m  rlr7vifi ri/n rćiof cphflflG W

Szukam dobrych lekcyj
uczn iów  z w yższych klas z łac in y  i greki, 
n iem ieck iego  i iran cu zk ieg o . W róblew ski. 
W ielopo le  ILa 1 p ię tro , K raków . 8'24 1 ?

: . . . .  spółki wyoawniczej folskiej
W  K RAKO W IE,

Eynek, Pałac Spiski (gdzie c. k. Starostwo).
zaopatrzoną została obficie we

W s z y s t k i e  k s i ą ż k i  s z k o l n e
W IE L K I W YBÓR

M  Y P  i  A T L 1 8 Ó W
geograficznych. h^torycznveh i przyrodnicze ch.

k sią żk i do nauki prywatne j
w językach: ppłskitfi, niemieckim francuskim i angielskim.

Słowniki i objaśnienia do klasyków
Łacińskich, greckich, niemieckich, polskich i francuskich,

D Z IE Ł A  T R E Ś C I  W Y C H O W A W C Z E J .
Przy żarn iwieniach z [iroifinoji pro-i my —  < o ■ m m 11 i k ■ i i f. o: n pum-, ł y k -  

o  pi H a n ie  i b ■ k bo | fifl er ■ t v 111211 łaH n ii '. e b  l ę s e p e ' . oAS 1 8

E U K M U l i l  R U D O L F
w  K r a t o w i e ,  u i i o a  G F r o » i  K a  1 .

p o l e c a  W  S O W O  O T W A R T Y M  M A  O A Z Y  S I E :
S k ł a d  p ł Ó t n a  ^  su ro w eg o , jakobe* w eb, p łó tn a  n a  p rz e śc ie ra d ła

bez szw u, je d n o k o lo ro w e  w eby n a  w sypy, n ic iane  
tirelichy n a  m a te ra c e  i s to ry , dem ki szyrtyng i, itd. 

y u i p i k  e | / | p H  ko lo ro w y ch  i b ia ły ch  c h u s tę *  do n o sa , p rzew ażn ie
1 o l  czysto  ln ian y ch  p ierw szej ja k o śc i, rę c z n ik i , ś c ie re c z k l .

ł t *  IHL LIZNĘ STOŁOW Ą na 6, 12, 18 i 24 nakryć.

M ATERACE, KOŁDRY, K APY.
WŁASNĄ SZWALNIĘ BIELIZNY' GOTOWEJ

MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ.
BIELIZNĘ Dra J A E G E R  A i X . YEB. K N E I P P A . 0

I T  W Y B Ó R
haftów, nranek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp.

& K  \  Y  Ni V 1) 1 U  M  Z K  I i:
Poniew aż m agazyn  ten  p ro w ad zo n y  będzie  pod  o so h is te m  k ierow nic tw em  

p. J. AD. R U D O LFA , m am  tedy  nadzieję , że Je ^o  d o ty ch czaso w i S zan o w n i 
P. T. O db io rcy  b ęd ą  nadal zaszczycali tern  sa m em  zau fan iem  rów nież  i m ój 
m agazyn , k tó ry  po lecam . „  ,

' ^ ,1 9 - ? )  Adres dla l is tów: H. RUDOLF, w Krakowie.

«  .
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Najlepsza a zarazem najtańsza
n a p r a w a

M A S Z Y N  d o  S Z Y C I A ,
d i Kiłńenia p o i i o z o o h  i T - ę l ł a w i o z e ł r

z wszy-tkicli svnt<?inćw,

W PRACOWNI MP('HANICZNPI 
KARl LA BARTLA, meciianika z Pragi,

K r a k ó w ,  P ó ł w s i e - Z w f e r z y n i e e  . W 1 5
P rzy w ó z im  szyn z dom u do prace w ni, jakoteź d o sta w ę  

ty ch że  u sk u te cz n ia  toozpłatnie. 8.34 7, j<j

03- 
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Mant zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż objąłem 
z dniem 1 lipca b r.

3Ł I’ A U ]  E U k f  ! J Ę  * ' t b
w HOTElU i  -y o  POLLErfft (róg ul. Szpitalnej i ś. Marka).

KUCHNIA DOBHA i ZDHOWA
Śniadania »d godzi.iy 8 — 11, w szelkie prz ikąski gorące k la minutę 
Obiady o ,  godzin" 12—4  a la carte. Aboiainent miesięcznie od 15 złr. 

Obiady od 60 ct do domów prywatnych o 20% niżej.
S T a  w e s e l a  i  z o i o r o w e  I c o l a o j e

przy jm uję zam ó w ien ia  w e w łasn y m  lokalu  resfau r.t y jnym , ja k o te ż  do dom ów  p ry w a­
tnych  — p o  cen ach  u m iark o w an y ch .

Buiet zaopatrzony w wszelkie gatunki wódek i win krajowych i zagranicznych.
Polecam się wzglądom Szanownej P. T. Publicznośoi.

158(5-2°) Z poważaniem F E L I K S  K U  R O Z .

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz ekspedycja pism perjodvcznych
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w KRAKOWIE,

> i i o p a t r z o i i ą  z o s t a ł a  w e  w s z y s t k i e  s

K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E ,  M A P Y ,  A T L A S Y  i  G L O B U S Y
891 L

f i I H

■
■

« » ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ m i

Wiedeński magazyn ubiorów mgzkich i dziecinnych
C H E B IIH A  F E L D M A N N A

■ |  W Y Ż S Z Y  N l K M l K C K l

Ci

Plac WW. Świętych 1 1, róg ul. Grodzkiej, ohok Magistratu,

o ś m i o - k l a s o w yi ZAKŁAD ŻEŃSKI
. '  zaopatrzony zosta ł na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze

j najlepsze ubrania męzkic i ziecinne, sprzedając takowe po ce
■  nach fabrycznych, n m ian ow io :
1  S z la fro k , z im o w y  od z ł r  7 d o ......................................................................... z ł r .  15.

U b ra n ie  m a r y n a rk o w e  z s z e w io tu  d o b r e g o ..........................................., 1 4  8 0
S podn ie  k a m g a ru o w e  z i m o w e .......................................................  . . - 4  45
P a l to t  s z e w io to w y  lu b  m o n to u ta k n w y  od z ł r .  12 d o .........................- 25 .50

3
........................................................ 5 .95
 . 11.
....................................................... . 15.50

U b ra n k a  d z ie c in n e  od
P ła s z c z y k i  „ „ ..................................................................................................

f j f  K o ż u sz k i w y b o rn e  z fn trz a n e m l k j f n i e r z a m l .....................................
,  k a n g u ro w e  

. U p ra s z a ją c  o liczu e  w z g lę d y , p o z o s ta ję

819 Z poważ ni oni CHEMIN FF1 O iA N N  g

mummum* m li l i i  h i r i B i i f M  m ■ ■ ■

8-kl. Zakład wychowawczo-naukowy żeński
posiadający praw y szkól publicznych

M. SERWATOWSKIEJ
w Krakowie, u lica Dolnych-Młynów 1 . 3.

przyjmuje panienki stale w zakJaclz:e mieszkające, oraz dochodzące 
do zakładu. W pisy otwarte 1 lipca, Kurs nauk rozpoczyna się

3  w rześm a b r.
Przv tymże zakładzie otwarty je -t kurs przygotowawczy do matury 
gimnazjalnej. Z dniem zaś 3 września b. r. otwartym zostanie kurs 
przygotowawczy do egzaminu z pierwszej ki. gimnazjalnej dla pa 

uieuek, Które ukoń izyiy szkolę ludową. 802(4—5)

Dra M. Fedorowicza

LUDM. TSCHAPKOWEJ
połączony z pensjuóatem pod­
niesiony do rzędu szkuł publi­

cznych
V /  K R A K O W I E ,

przy nlicy Kauonnej pod 1 .9 ,
p o leca  się S zanow . R odz icom  i O p ie ­
kunom  do  w y ch o w an ia  i nau czan ia  

p an ienek .
(1 ^ ^ *  Z a k ła d  p o s ia d a  Ogród 

d la  w ygody sw ych  uczennic. 
W p ia jw a ć  się  m o żna oodzienn ie . 

Kurs n a u k  ro zp o czy n a  sie 1 w rześnia .

Wszach naui lekarskich
Or E d m u n d  P u c h a c k i

ordynuje 
jak dawniej od godziny a-giej 

do 4 popołudnia
Ul. Sławkowska, L 24.

Parte- 6( 120-Y)

t i k ,  S iA U riA U JA

T U R L I Ń 8 K I K R 0
w Krakowie, w hotelu „pod RóŻA“ . 

Obiad za 1 złr. 109.ą*

W torek dnia 30 go sierpni i.

■12

u. | Z u p a  p o m id o ro w a.
M l R o só ł. — P o t-au -ten l

M uszelka z m ózgu.
O m let z ozorem .
R aw iolki n a  buljonie.
Szt. m ięsa , s o s  koprow y.

B a ran ia  ang ielska,
Z razik i c ielęce z kaszka.
K urcze w p ap ry ce  z ryżem . 
W o ło w a l m as łe m  C hrzanow em .

Ja b łk a  sm ażo n e . 
Melon z cukrem . 
G alaretka.

6 20
s t a c j a

GRYBÓW 8 0
w ysyła  codziennie 

w bary łkach  am erykań­
skich po cenach fabrycznych

Haftę salonową nieeksplo-  
dującą i olei do sm aro w an ia  maszyn.

Za K ŁAD
artysL-rzeźbiarski i kamieaiarski 

Jana Tombińskiego
prtj ety-rzeżbiarła, 

przeuiesiouy został z ul. św Marka do 
przeoznloy między fabryka cygar a Dolny­
mi młynami, do domu własnego, i polec-, 
eię Szan. P: T. PP. Ki rnjątym ws elkiemi 
budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacje i robo­
ty artystyczno-rzeibinskie w marmurze, 
kamieniu, gipsie, drzewie itp. do dimów, 
kościołów i mieszkań prywatnych po OCii^Oh 
•ajiimlarkaw ł..8Zyuii. 8&K51-6J)

Mam zaszo/\i ilm utsc Sz I'ut>I■ 
oznośi i ,  iż pi zylry wszy z Warszawy, 
założyłem w K iakowi?, Rynek g łó ­
wny 1. 22

Skład Obuwia
w ła s n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego HoLroć 
sumiennie zaręczyć m ogę, naznaczyłem  
możliwie najniższe. Kam aszki męskie 
oddaję począwszy od 3 zlr. 5 0  cnt., 
a damskie od 3  zlr, i wyżej łtoao- 
wnie do wymagali. 8l(383-,j)

ł ł r o n t & t a w  J J o b r z a ń H k '

S ^ Z R I Ś T I I ^ T Ę
codzienn ie  św ieżą  w ca ło śc i i n a  części.

K uropatwy, bekasy, dzikie kaczki, p rze­
piórki i wszelkie inne ptactwo.

R y b y  i  R a k i
żywe i g o to w an e .

P A S Z T E T  z D ZICZYZNY
w yb o rn ie  n a  sp o só b  h an cu sk i p rzy rządzanyBULION
O sobliw y, w ła sn e g o  w y ro b u  z dziczyzny 

i p tac tw a .

WINOGRONA KURACYJNE
i w szelkie inne o w oce k rajow e i zag ran iczne ,

K O N I A K
prąw dzi 1 y lran cu sk i leczniczy s ły n n e j lirm y 

L an n e lu c -S an so n  z B ourg  su r  G ironde.
S.;7 9 20

Jąkania,  szeplenienia,  
błędnego wymawiania
liter, zacinania s i ą  itp.
o d ucza  za p o m o cą  w łasn e j m etody

LEON STĘPOMSKI,
a r ty s ta  d ram . tea*ru k rakow sk iego .

U dziela rów nież  nauki dek lam acji 
dziec iom  i d o ra s ta ją c e j m łodzieży . 
A dres: P lac IJoininikansK i Nr. 1. YVia 
d o m o ść  od godz. 1 2 - 3 p o p o łu d n iu .

po leca

KAROL KNORECK i Ska
Pierwszy handel dziczyzny 

i T O W A R Ó W  K O R Z E N N Y C H

w Krakowie, Florjańska 23
Pow yższy 7 0 1 # | |n I d  I P  Prz,1/' i;a łY. ^  

b an d e l f c O R U |J U J O  z0 n każd ą  ilość 
ło w n ej zw ierzyny, p ła c ą c  go lów ką. Na żą ­
dan ie  p o sy ła  d ru k o w a n ą  in fo rm ację  co do 

tra k to w a n .a  zakup ionej dziczyzny.

C edry, P alm y, M irty.
Największa w ysy łk a  Palm do Ro­

sji, Niemiec i Polski.
C edry Nr. 1 sk rzy n k a  12 sz tuk  fi. 8 ' 0 0

„ „ 1 . 6 „ fl. 4-003 ' 2 r 13 „ fl ? *«
„ „ 2  .  6 fl. z  o n

W ysyłka  za p o b ra n ie m  n a leży to śri w n a j­
p iękn ie jszych  gatunK ach. 871

F irm a H. H O hFL — T iie s t .

Fit 'by praedstawił do 
zrobienia b. korzystny 
interes w kierunku 
handlowym, przemy­
słowym lub każdym  
innyntR dla osoby po­
siadającej 10 do 1 5 0 0 0  
złr. gotowizny, ten o- 
trzyma, jeżeli propo­
nowany interes doj­
dzie do skutku, odpo­
wiednie umowie wy- 

'̂ 889 nagrodzonie. i
Piśmienne propozycja z adre 
sami proszę zwracać do R e­
dakcji „Kurjera Polsk iego0 
w Krakowie pod lir. M S.

i
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g ra n a ty  w opraw ie
ametysty, mołdawity i t. d.

W zory  z w y s ta w  y w P rad ze .

Ferdynand Eofmann,
K r a k ó w ,  ul.  O ro d z k a ,  2G. |j

u
03 - ó

f - i  p

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

płacą

i zlr ct.

żądają 

zfr. ct,

I i  m l;,'us, o n ią 77 sie rp n ia . 

W aluty

<x>

® ' - r 5• 1—1 '

5?  k— I
t s M

o

W s z e l k i e  p a p ie r y  w a r t o ś  io w e ,  bankn? 
zagraniczne i monety kupuje i » rcedaje pod n»l 

korzystniejszemi wari kami

1 * u 1 ile rupyjskie pupiiwt>wi.* z.i K I . . . . 19 - 122
Mil fil 1 Ilieiiiiei-l. hł /.;i I U H ............................ 58 40 58 80
”l)l|, lV.Ulka'.W l.il.............................................. 9 45 9 55
Lu1,:,ty O-O.. 2 k i e ...........................................1 5 55 5 65
Hubie sic 1.nu* ............................................... 1 30 1 40

P a p ie ry  w a rto śc io w e .
Listy zastawno

/.;i 10D złr. im. wart. oprócz kupnu u bież.
P/JYi, listy zastaw, gal. banku lup. . . . . 98 20 98 70

n „ a a fl .............. 1(8 80 101 50
,  « a .'z ló ’ ,,pieni. 107 40 108 -

1% li-ty za-.l gal. In w. kreti. ziems uiwukr. 9(4 25 97 —
1"'„ a' a A A a H I .  . 94 75 95 50
\ i ,t ,  a „ « a a bd 1. ■ 94 40 95
i 1/...1?;,. „ a „ « A . * « « 99 20 100 -
i ł 1 i>. 1 z;i-la\vue gal. banku krajów. . . 98 ftp 99
t." ,, 1 i.'ly Mik bu hi kred. /ic;ii>k. w lik w id. . 100 50 101 50
fi";,, liflly zasl. Iow. kred. ziemsk. I\ ról. 1‘olsk.

■-I.■». V. za UN> rubli im. wart., oprócz
1. u | mi ni Lii e/.. w n. Idach i kup................. 101 75 ■02 7.5

U bligacje
(•/a lit!) vh\ im. wart. prócz kiipniiii bież.)

u" ,, tudicyjskie obligacje iruleifim/.iu-Vjlu* . . 104 50 105 50
■‘V,, i, * pr opiri.u y.jue . . . 93 (40 94 lit)
-r'Y(l tHilig. komun. gal. b;iukii kraj. 1. eni. . 100 - - 101
f .  .  « ,  „ U. . 100 50 101 50
4% Hbbg. po/.M/ki 1.1 '.iji*vt ej ;:.d................. 91 40 92 10
4 7 .'Y.( ,  „ „ a ................. 97 (40 98 40
r.",, ,  „ „ ,  ................. 104 - — -
4°/,, Li >1 y lik wiiUicyjuc K róbtsl wa poi.-kie-

jjii i.a jOll l iildl imienne j \i ;o 1 o.-, i uplTU'/. 
kiijioim liir/.ip.ego w rublach i kup. . . 98 99 50

Akcje
(7.a sztukę uprór.z kuponu bieżącego).

Akcyw g.i!i.i yjskiego banku hipotecznego . . 324 — 331 -
A kniei ean.l.i L u d w ik a ............................. 213 — 210 —
„ „ Lwow sko-Czerniow ieckiej . . . 242 - 2 4 4 -

Losy.
Losy miasta K ra k o w a .......................................... 23 — 24 —

„ « S tan isław ow a......................... 29 — ---------
„ c/.erwouego krzyża a u s tr .......................... 17 25 18 -
.  b b w ęgierskie . . . . 1 1 5 0 12 -
a a „ w łoskie . . . . . 12 50 13 50
a węg. budow y tumu (Bazylika) . . . . 6 4 0 7

Cennik lwowskiej Izby handlowej.
L w ó w , dn ia  23 sie rp n ia .

Akt-yt1 gnlic. banku liipotocznego . . . . 
;">*V0 listy  banku li i |u > to cz n eg o .....................
;,(’ u n n « z I p r e i u j ą

n.•2 On fl - .........................

ł * :_ !%  l i s l y  g a l u - ,  b a n k u  k r a j ...............................

I ł\ ,  l i s l y  g u l .  Ł o w a i / . .  k r e d y l .  z j e m s k .  11 l .

V',„ „ w  - n B Lii 1.
I . l a l .  i i b l i y a c j e  i m l e i n u i ż a r y j n e ...............................

li *I "blirai-j.? propiiiiłcyjnt;.....................
i 1 .",, “ Iili^acje po/.yc/.ki kraj u w y j  gal. . .

Kurs giełdy warszawskiej.
\Y<>rxztviva, d n ia  23 sierpnia,

fi(l „  l i s l y  z a s t .  t o  w .  k r e d .  s e r .  1 ..........................

r ' " „  ,  a A B „  I I  d o  V . . 

4 " / , ,  „ l i k w i d a c y j n e  K r ó l e s t w a  F u l s k i e ^ u

fi" / j ,  n / . a s t .  t u i  a s  l a  W a r s z a w y  s e r .  1 .

« V .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
II ie itr ‘i , d n ia  23 sie rpn ia . 

R enty
I “/ in" o 10,1 papieru  w a ..................
5  .  łitfhrna ...................
1“/,, „ zlola atislrja tika . .

.  |>ą»ii-iihv:l au-lr.iii ka 
i-"/0 „ złota w ęgierska . . .
5%  „ pap ierow a w ęgierska

Obligacje.
Wfo obligacje im ienm izacyjue galicy jsk ie . . 
■1% „ „ w ęgierskie
4 V W o  obligacje p o ż y c z k i  k r a j .  g a l i c .......................

4% « a a n • - • •

Listy zastaw ne.
ii%  L isty  d łużne prom . au s lr . tow . kred . ISfśO

.  ,  ,  .  .  .
5°/i, lis ty  zast. gal banku lup . z 10% prom.
W /O - A fl fl B •
6%  listy  zakł. k red . ziem . w Krak. w lik w. 
4% lis ty  zast. gal. tow. kred . ziem sk. 4 1 1. .

   • ■
4>y„  .............................................. 561. .
4‘U/o listy  zast. V';C. banku krajow ego . .
4'/"°/o .  B austro -w , g. banku . . . .
*°/o .
4%  lis ty  d lu ia e  p rem . v>,g L anka h ip . . .

p łacą Żądają

Izłr. ct. złr. ct.

m  —  
101 -

330 -  
101 70

107 50 108 20
98 25, 98 95
98 50 99 20
9(1 70 97 40
99 40 100 10
94 70 95 40

104 50 105 20
94 - 94 70
97 60 98.30

mb. k. rub . k

103 -
• — 102 60

_ _  . 99 --- 102 50
... ... 101 90

złr. ct. I /.Ir . ct.

95 90 
9.. 50 

1 13 95 
100 55 
110 00 
100 45

104 80 
94 10 
98 -  
91 50

111 75 
109 50 
107 50
98 30 

101 50
95 —
99 30

98 50 
102 —

99 70 
1 2 3 -

90 10 
95 00 

114 15 
100 75 
1 iOSO 
100 05

10:5 40 
95 10 
98 50 
92 10

112 25 
110 -  

108
98 80 

102 —

95 25
99 95 
94 75 
9 9 -

100 20 
123 50

P r i o r y i t t y .

( %  p r i o r y t e t y  i . i j e i  p  i t  t  u r ^ y n e m a  . . . .

p ł a c ą

1M> - -  

1 O S  7 f »

O p l , , . ,

/I r . K .

9  i 3 0

i | o „  „  K o s z y c e - B u g u  m  i i . . . 9 -1  7 :5  

9 5  5 0I R a a  L w ó w . - O z e m .  Oj o i  l a t .  . 1 fS.Y

o a  . s cjW i ,  ,  ,  I li L‘( ) p l  1(1 . 5 4  3 Q

fl fl p o ł u d n i o w e j  . . M u 1 1 7  -

l"/o ,  .  w ę g i e r s k u - g a l i c y s k l e j  . D S  L ?0 0 4  —

A k r j u

Akcje.
i i n g l u - n u S t r .  b a u k u ......................... l » n  z ł r . 1 5 2  7 0 1 : 5 . 1 , —

A u i c d e ó a k .  b a u k u  z w i a / . k t i w if>.> „ 1 1 4  7 5 1 1 5  9 , 5
A a u s t r .  z a k ł a d u  k r e d y l .  z i e m 8 0  „ 3 7 2  5 0 3 7 4  —
A a n s t r .  z a k .  k i  d l a  b a n d .  i p c / m 1 0 0  , : : i : ! 5 0 3 1  1

* w ę g .  b a n k u  k r e d y t o w e g o -Jlu.) fl 3 6 0 3 6 0  5 0
» g a l i c .  b a n k u  h i p o t e c z n e g o - O d  « 3 2 9  : 5 u
Tł a u s t r .  b a n k u  d l a  k r a j ó w  k o r . 2201) fl 2 2 0  5 0

1. a u s t r o - w ę g .  b a u k  ......................... d o n  „ 9 9 5 9 9 7  —
n U i i i o i i b a n k u ............................................ - ( ,o  n 2 4 4  5 0 -  K  5 0

A k c j e k o l e i  A lb re c h ta ......................... A U ) „ 9 2 9 2  5 0
Tł a A llo ld a ............................ -od B 2 0 0  5 0 1 2 0 0  7 5
n a pó łnocnej F erdynanda ttiu „ 2 8 0 5 -  - 2 8 1 : 5  -

TT A Karola Ludw ika . . . - ‘ Ó fl 2 1 4  4 0 2 1 4  8 0
fl „ Kos/.yce B u g u  m i n  . vf B J a 1 8 3  - 1 8 3  5 0
fl a Lwowsko-Lzi.Tniowii.-t 1. ; :O J  „ 2 4 3  7 .5 2 4  4  5 0
fl a państw ow ej . . . . -’ł h > 3 0  1 5 0 3 0 1  7 5

TT „ południowej -Jl ifl „ i i s  2 i  i 1 9 8  8 0
fl „  w ęgiersko-g a l it-yj-kiej . -■ 0  r 1 9 9  7 5 3 0 0  2 : 5

„  węg. jiółn.-w schodniej -<'0 P 1 9 7  - 1 9 7  2 0
Akcje g ó r n i c z e  A l p i i m  M tinłan . . . KM r 0 9  8 0 0 7 - 3 0

" tureckiego low arz. ty toniów . . . 0 0  f r . 1 8 !  5 0 1 8 2  -

Losy
Losy.

państwowe z r . 18.51 po —Ui , 1 4 0  5 0 1 4 1  5 0

a a 18G0 „ .: i it i n 1 ' 0 - 5 0 1 4 1  5 0

» a 18(50 „ H it)  n 1 5 2  2 5 1 5 . 3  2 5

a A 1S04 fl km fl 1 8 2  5 0 1 8 3  —

a węg. p rem . z r .  1870 „ 1 imj w 1 4 1  7 5 1 4 2  2 . 3

B 1 3 6  2 5 1 3 7  -

* a u s lr  regu ł. D unaju . . . . 1 2 2  2 .5 1 2 2  7 5

A m iasta  W iednia z  r .  1874 1 5 8  5 0 1 5 9  —

fl 3 8  7 5 . 3 9  2 5

* 4 2  2 0 4 2  7 0

węg budow y tum u (Bazylika) 6  8 0 7  1 0

fl kredytow e z r. 1858 .................
1 9 1  2 : 5 1 9 2  2 5

fl m iasta K rak o w a .........................
2 3  2 5 2 4  —

» czerw onego krzyża auslrjack ie 1 7  2 : 7 1 7  7 : 5

fl * w w ęgierskie 1 1  5 0

2 3  7 5

1 2  -fl Kudolfa . . .
2 4  7 5

- m iasta  S tanisław ow a . . . . 3 0 . 3 2  —

Waluty.
D ukaty cesarsk ie

5  6 7 5  69
'-.20 franków ki . 9 5 0 9 5 2
F unty  szterlingi angielsk ie . . . . 1 1  9 4 f l 99
Marki niem ieckie .

5 8  5 2 5 8  5 7
Kuble papierow e ................ 119 2 5 119 50

Kantor w ś y  i  z l. m Banin Hipotecznego w  Krakowie, R ynek 1. 30. .  r  liecwia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do­

liczenia prowizji.
Drak. Wł. L. A io z y is  SpMU, pęi un. J u s  fladeweklofle.
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